
Przemówienie radiowe

Prem iera Cyrankiew icza
Dzisiaj, dnia 31 sierpnia 1952 r. 

Premier Józef Cyrankiewicz wy­
głosi o grodz. 20-ej przemówienie 
radiowe w programie I na falach 
długich.

Przemówienie Premiera utrwa­
lone na taśmie dźwiękowej po­
wtórzone zostanie o godz. 21-ej 
w programie II na falach śred­
nich.

D z i ś  d o d a t e k  i l u s t r o w a n y

ZYCIE WARSZAWY
ROK IX. Nr 209 (2763) NIEDZIELA, 31 SIERPNIA — PONIEDZIAŁEK, 1 WRZEŚNIA 1952 ROKU CENA 30 gr

1 września w Warszawie
wielka manifestacja

w 70-lecie  » P ro le ta r ia tu «
Dnia 1 września br. z okazji 

70-lecia powstania Partii „Prole­
tariat** odbędzie się przy stokach 
Cytadeli wielka manifestacja lud­
ności Warszawy, połączona z od­
słonięciem tablic pamiątkowych 

Początek o godz. 17 ej.

Zjednoczeni w pracy i w walce o rozkwit i potęgę Ojczyzny
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego
pod przewodnictwem Prezydenta Bolesława Bieruta O gólnopolsk i Komitet W yborczy
■ ■ ■ w _■ ■ ■ ■ ■ ____i _____ __________ ___  _Jednogłośnie wybrany przez przedstawicieli całego społeczeństwa

30 sierpnia b. r. uj sali Rady Państiua odbyła się Ogólnopolska Konferencja Frontu Narodoiuego in sprainie 
kampanii uyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludoiuej. Na obrady przybył uitany długotrinałymi 
oklaskami — Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej BOLESŁAW BIERUT.

Na konferencji inybrano Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Frontu Narodouiego, in którego skład ineszli 
przedstawiciele PZPR, ZSL i SD, przedstawiciele irszystkich 
organizacji społecznych, przodoinnicy pracy miast i tusi, 
przedstawiciele śtuiata nauki, kultury, sztuki, świeccy 
i duchowni działacze katoliccy.

Konferencji przewodniczył Wik­
tor Kłosiewicz, przewodniczący 
CRZZ. W prezydium zajął miej­
sce PREZYDENT RZECZYPO­
SPOLITEJ BOLESŁAW BIE­
RUT.

Do prezydium zostali również 
zaproszeni: przewodniczący Pre­
zydium St.R.N. Jerzy Albrecht, 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz CK SD 
Leon Chajn, członek Prezy­
dium PKOP, działacz katolic­
ki, Dominik Horodyński, wi­
ceprezes NKW ZSL Stefan Ig- 
nar, sekretarz ZG ZSCh Marian 
Jaworski, sekretarz ■ NKW ZSL 
Aleksander Juszkiewicz, prezes 
NKW ZSL Władysław Kowalski, 
prezes Naczelnej Rady Spółdziel­
czej Henryk Kołodziejski, czło­
nek prezydium PAN Tadeusz 
Manteuffel, przewodniczący ZG 
ZMP Władysław Matwin, prze­
wodnicząca ZG Ligi Kobiet Ali­
cja Musiałowa, wiceprzewodni­
czący Prezydium Woj.R.N. w O- 
polu Jan Mrocheń, generał Ma­
rian Naszkowski, przewodniczą­
cy Rady Naczelnej ZSL — Józef 
Niecko, sekretarz KC PZPR Ed­
ward Ochab i sekretarz ZG Zw.
Literatów Polskich Jerzy Putra­
ment.

Nad prezydium konferencji widnieje 
biały orzeł i portret Bolesława Bieruta 
na tle biało • czerwonych sztanda­
rów. Po obu stronach stołu prezydial­
nego — sztandary władz naczelnych 
PZPR, ZSL, SD, CRZZ, ZSCh, ZMP,
Ligi Kobiet i innych organizacji spo­
łecznych.

W  celu opracowania 
programu wyborczego

„Komisja organizacyjna — mówi 
przewodniczący Kłosiewicz otwiera­
jąc konferencję — składająca się z 
przedstawicieli wszystkich partii po­
litycznych i masowych organizacji 
społecznych zwołała tę konferencję 

. w celu omówienia wytycznych pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego, w celu ustalenia zadań, wokół

których zespalać się będzie naród 
polski w kampanii wyborczej, zadań 
których realizacja oznaczać będzie 
dalsze umocnienie siły gospodarczej 
i politycznej Polski, podniesienie po­
ziomu materialnego i kulturalnego 
życia mas pracujących, zadań, które 
oznaczać będą dalsze umocnienie 
naszego Państwa Ludowego, umoc­
nienie jego przyjaźni i sojuszu z 
wielkim krajem zwycięskiego socja­
lizmu — ze Związkiem Radzieckim 
1 całym światowym obozem postępu 
i pokoju".

Słowa te przyjęli zgromadzeni dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Kolejno przemawiają: sekretarz KC 
PZPR E. Ochab, wiceprezes NKW ZSL 
— St. Ignar, wiceprezes Rady Naczel­
nej SD prof. St. Kulczyński, wiceprze­
wodniczący CRZZ — P Wojas, czło­
nek Prezydium PAN — prof. T Man­
teuffel, przedstawiciel ZSCh — J. Kle­
cha. ks dr E. Dąbrowski, przewodni­
cząca ZG LK — A Musiałowa, sekre­
tarz ZG ZMP — St. Nowocień. czło­

nek KC PZPR — St. Jędrychowski, 
prof. K. Wyka i gen. bryg. M. Nasz­
kowski.

TEKSTY PRZEMÓWIEŃ PODAJE­
MY ODDZIELNIE.

Wjjbory
Komitetu Wyborczego

Następnie uczestnicy Konferencji 
przystępują do wyboru Ogólnopol­
skiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Zgłasza kandydatury se­
kretarz NKW ZSL — Juszkiewicz.

Gdy mówca proponuje na przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, na sali zry­
wa się długotrwała owacja.

(PEŁNY SKŁAD OGÓLNOPOL­
SKIEGO KOMITETU WYBORCZE­
GO FRONTU NARODOWEGO PODA­
JEMY ODDZIELNIE).

Zebrani wyrażają oklaskami swą 
aprobatę dla wszystkich, kolejno zgła­
szanych kandydatów. Proponowany 
skład Komitetu przyjęto w głosowaniu 
jednomyślnie.

Zamykając obrady Konferencji, 
przewodniczący Kłosiewicz stwier­
dził, iż jej przebieg dowiódł raz je­
szcze, jak mocna i niewzruszona jest 
jedność polityczna narodu polskiego 
— dowiódł, ie wspólne są interesy 
robotników, chłopów pracujących, 
inteligencji, partyjnych i bezpartyj­
nych.

Zapowiadając powołanie w całym 
kraju terenowych komitetów Frontu 
Narodowego, Wiktor Kłosiewicz zwró­
cił się w imieniu uczestników Konfe­
rencji do wszystkich ogniw masowych 
organizacji, do partyjnych i bezpar­
tyjnych, do robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej o wzięcie jak naj­
szerszego udziału w komitetach tere­
nowych i w ich pracy.

Wzniesiony przez przewodniczącego 
Konferencji okrzyk na cześć Frontu 
Narodowego i Prezydenta Bieruta, z 
entuzjazmem podchwytują wszyscy 
zebrani. W odpowiedzi na serdeczną 
owację, Prezydent Bierut wznosi o- 
krzyk: „Niech żyje Front Narodowy".

„Niech żyje i rozkwita nasza Ojczy­
zna — Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa!" — pada okrzyk, wywołując nową 
falę manifestacji.

Pieriusze
posiedzenie Komitetu

Po zakończeniu Konferencji od­
było się pod przewodnictwem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta pierwsze posiedzenie Ogól­
nopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

Na posiedzeniu postanowiono po­
wierzyć opracowanie i ogłoszenie 
programu wyborczego Ogólnopol­
skiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego — Prezydium Komite­
tu przyjmując za podstawę wypo­
wiedzi uczestników konferencji.

Frontu Narodowego
Ogólnopolska Konferencja Frontu Narodowego, obradująca

w Warszawie dn. 30 sierpnia br. wybrała Ogólnopolski Komitet
Wyborczy Frontu Narodowego w składzie następującym:

Przewodniczący:
Bolesław Bierut

Zastępcy:
Kłosiewicz Wiktor —- przewodniczący Centralnej Ra­

dy Związków Zawodowych;
Kowalski Władysław — prezes Naczelnego Komitetu 

Wykonawczego ZSL;
Dembowski Jan — prezes Polskiej Akademii Nauk.

Prezydium:
Albrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium Rady 

Narodowej m.st. Warszawy;
Cyrankiewicz Józef — sekretarz Komitetu Central­

nego PZPR;
Chajn Leon — sekretarz Centralnego Komitetu SD;
Horodyński Dominik — członek prezydium Polskie­

go Komitetu Obrońców Pokoju, działacz kato-
* licki;
Ignar Stefan — wiceprezes Naczelnego Komitetu 

Wykonawczego ZSL;
Jaworski Marian — sekretarz Zarządu Głównego 

Związku Samopomocy Chłopskiej;
Juszkiewicz Aleksander — sekretarz Naczelnego Ko­

mitetu Wykonawczego ZSL;
Kołodziejski Henryk — przewodniczący Naczelnej 

Rady Spółdzielczej;
Kruczkowski Leon — prezes Związku Literatów Pol­

skich;
Matwin Władysław — przewodniczący Zarządu 

Głównego ZMP;
Mrocheń Jan — wiceprzewodniczący Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej — Opole;
Musiałowa Alicja — przewodnicząca Zarządu Głów­

nego Ligi Kobiet;
Niecko Józef — przewodniczący Rady Naczelnej 

ZSL;
Ochab Edward — sekretarz Komitetu Centralnego 

PZPR;
Rokossowski Konstanty — Marszałek Polski.

Członkowie:

Prezydium Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego

Apryas Franciszek — górnik, 
Budowniczy Polski Ludowej, Ba­
ranowski Wincenty — wicepre­
zes Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL. Bendziecki Syl­
wester — dyr. Państwowego 
Ośrodka Maszynowego Choszcz­
no, Cegiełka Czesław — inży-

Przedstawiciele wszystkich twórczych sił narodu
W SEJMIE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
Przemówienie sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba

ROŚNIE
NASZA WARSZAWA

JTBUNTOWAŁA się Warszawa. Na 
^  przekór zniszczeniom, na przekór 
tradycjom złego budownictwa rzucim 
la mosty rusztowań poprzez wiek 
X X  i poprzez wiek XIX- Odszu­
kała swoje piękno w myśli architek­
ta pałaców Corazziańskich, w suro­
wym gotyku Starówki, w bogatym 
baroku. Cierpliwie pochylona nad 
planami miasta, dziesiątkami oczu 
wytrawnych urbanistów, odszukuje, 
Wyśledza, poprawia pierwotną myśl 
układu ulic i placów, tworzy kon­
strukcje domów mieszkalnych i 
dzielnic, gmachów użyteczności pu­
blicznej. Formie narodowej daje 
pierwszeństwo, miejsce poczesne, 
pracy wystawia pomnik najwspa­
nialszy.

Zbuntowała się Warszawa. Podjęła 
i  realizuje z powodzeniem dzieło, 
którego wykładnią w czasie jest sto­
sunek siedmiu do siedmiuset. Sied­
miu lat odbudowy i przebudowy — 
do siedmiuset lat istnienia. Zbunto­
wała się Warszawa ł odpouńedziała 
warszawskim tempem latom przed­
wojennym chaotycznej i powolnej 
zabudowy, odpowiedziała latom bar­
barzyńskich zniszczeń dokonanych 
przez hitlerowskiego najeźdźcę. 
Wątpiącym w jego geniusz i zdolno- 
ści lud Warszawy odpowiedział roz­
machem Trasy W — Z, MDM i Pla­
cu Konstytucji, halami fabryk i za­
kładów wytwórczych. Wolą zwycię­
skiej pracy spiął stalowymi klamra­
mi mostów Wisłę, ideą odbudowy i 
przebudowy złączył całą Polskę. Hu­
ta Zawiercie, Łabędy, Batory, Huta

DRODZY PRZYJACIELE! i rowskim, a później w walce z wror
W przełomowym okresie naszych gim Polsce imped.aliz.mem anglo-ame- 

dziejów, w walce z najazdem hitle- | rykańskim i jego .reakcyjnymi agentu-
..............................— ____rami, w walce <f niepodległość, siłę i

rozkwit Polski Ludowej rodził się i 
wyrósł w potężną siłę polityczną Front 
Narodowy, skupiający miliony Pola­
ków i Polek zjednoczonych gorącym 
pragnieniem pracy dla dobra wyzwo­
lonej Ojczyzny.

Podsumowując dyskusję na VII Ple­
num KC PZPR tow. Bierut podkreślił: 

„Front Narodowy oznacza front kla­
sy robotniczej z podstawowymi masa­
mi chłopstwa i pracującej inteligencji 
przeciwko elementom kapitalistycz­
nym, które przeciwstawiają się naszej 
walce o pokój i pomyślną realizację 
Planu 6-letniego — stawiają opór na­
szym planom uprzemysłowienia Pol­
ski, zapewnienia jej obronności l u- 
mocnienia jej niepodległości, przeciw­
stawiają się planom budownictwa so­
cjalistycznego.

Oto na czym polega zarówno naro­
dowa jak i klasowa istota naszego ha­
sła Frontu Narodowego w walce o 
pokój i Plan 6-letni.

Nasz program klasowy, program ide­
ologii proletariackiej, zrósł się jak 
najściślej i niepodzielnie z podstawo­
wymi interesami narodu, z istotą jego 
niepodległości, szybkiego wzrostu je­
go sił, wzrostu jego zwartości i mocy 
wewnętrznej, szczęśliwszego rozwoju 
jego dalszych dziejów, jego wielkości".

Wielka kampania wyborcza do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Bankowa, Stalowa Wola — to war­
szawskie mosty. Cegielnie i huty, ce­
mentownie i kamieniołomy — to 
śródmieście, to dwadzieścia osiedli w 
różnych granicach miasta, to gma­
chy, teatry, kina, szkoły i uczelnie — 
to mieszkania, nauka i wypoczynek.

„Zagadnienie odbudowy wymaga 
wzbudzenia wśród samych budowni­
czych takich uczuć, które wzmogły 
by wydajność pracy tak, żeby przy 
tych samych środkach można było 
dwa razy więcej zrobić. A można zro­
bić dwa razy więcej" — powiedział 
PREZYDENT BIERUT w 1946 roku 
w styczniu, na pierwszej sesji Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy.
Z ROZUMIAŁA dobrze Warszawa 

swoje zadania, pojęli ludzie zagłę­
bia budowlanego, jakiej się od nich 
wymaga pracy. Rzetelnie wzięli się 
do budowy swojego miasta. A lu­
dziom pomogły i pomagają maszy­
ny, nowoczesny sprzęt budowlany, 
ludziom pomaga śmiała i precyzyjna 
myśl inżyniera, architekta i urba- 
nisty.

Rośnie Warszawa, która nie bę­
dzie „poprawionym jedynie powtó­
rzeniem przedwojennego zbiorowiska 
interesów kapitalistycznego społe­
czeństwa".

„Nowa Warszawa — powiedział w 
19̂ 9 r. na konferencji warszawskiej 
Prezydent Bierut — ma stać się 
stolicą państwa socjalistycznego".

Fundamenty tej nowej Warszawy, 
jej mury i gmachy rosną naszą 
pracą, rosną w naszych oczach. Je­
steśmy świadkami i u&zestnłkami 
historycznego faktu. (AS).

bejn^jący wszystkie żywe i twórcze 
siły piszego narodu.

W zaciekłej walce*klasowej lud pra­
cujący pod przewodnictwem PZPR 
rozgromił miko.ła^czykowską agenturę 
imperializmu i antyludowe grupy o- 
portunistów i kapitulantów, rozgromił 
uzbrojone przez imperialistów bandy 
reakcyjne i wyrzucił politykierów re­
akcyjnych poza nawias życia politycz-* 
nego.

Kandydaci ludu
Nowa Konstytucja i ordynacja wy­

borcza gwarantują, że tylko lud pra­
cujący wysuwa kandydatów do Sej­
mu, a więc reakcja i agentury impe­
rialistyczne raz na zawsze muszą się 
pożegnać z nadzieją przeforsowania 
do Sejmu swych przedstawicieli.

Należy podkreślić, że właśnie w no­
wych warunkach, gdy masy ludowe 
przepędziwszy reakcyjnych oszustów 
i żonglerów wyborczych, będą mogły 
spokojnie analizować sytuację kraju i 
zadania stojące przed nowym Sejmem, 
szczególnie wielką jest odpowiedzial­
ność Partii, stronnictw i organizacji 
masowych za należytą 1 wszechstron­
ną mobilizację mas do pracy i walki
0 pomyślne rozwiązanie wynikających 
z tej sytuacji wielkich zadań ogólno­
narodowych w Sejmie i poza Sejmem.

PZPR w interesie ludu pracującego
1 całego narodu wypowiada się za po­
wołaniem Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego i do­
łoży wszelkich starań, aby w toku

winna być i niewątpliwie będzie okre-l kampanii wyborczej jak najlepiej wy- 
sem wytężonej mobilizacji mas dla! jaśnie masom pracującym stojące 
wypełnienia zadań Frontu Narodowego przed nami zadania polityczne, gospo-
a zarazem będzie wielką manifestacją 
zwycięskiej siły i zwartości tego fron­
tu.

Wiele zmieniło się w Polsce od cza­
su poprzednich wyborów sejmowych 
w 1947 r.

Pod kierownictwem klasy robotni­
czej wyrosła i umocniła się Polska Lu­
dowa, jeszcze bardziej okrzepła wła­
dza robotniczo-chłopska, potęga nie- 
7mair>7ona stał sie Front Narodowy, o-

darcze i kulturalne oraz zmobilizować 
masy do aktywnej walki o rozwiąza­
nie tych zadań.

W toku kampanii wyborczej bę­
dziemy dążyć do zacieśnienia bra­
terskiej łączności ze stronnictwami, 
które wraz z nami stoją na grun­
cie walki o socjalizm pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, z orga­
nizacjami masowymi, które mobi­
lizują lud pracujący do walki o

pokój i Plan 6-letni, z milionami 
bezpartyjnych patriotów, robotni­
ków, chłopów, inteligentów, męż­
czyzn i kobiet, budujących zgodnie 
z hasłami Partii I wskazaniami 
tow. Bieruta siłę, wielkość i szczę­
ście Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.
Wrogowie Polski Ludowej, imperia­

liści anglo-amerykańscy i zachodnio- 
niemieccy chcieliby rozbicia naszego 
narodu, lamentują, że nie ma w Pol­
sce tak charakterystycznego dla sto­
sunków burżuazyjnych jarmarku wy­
borczego, że nie ma kłótni i sporów 
wśród stronnictw i organizacyj obo­
zu demokratycznego.

Lamenty i oszczerstwa imperiali­
stów nie zdadzą się im na nic, nie 
uda się im wbić klina między różne 
stronnictwa i człony naszego obozu 
ludowo-demokratycznego, który sku- 
pia wszystkich Polaków rzetelnie mi­
łujących swą Ojczyznę, skupia patrio­
tów o różnych nieraz poglądach, lecz 
całkowicie zgodnych w ujmowaniu na­
czelnych zadań ogólnonarodowych w 
obecnym okresie, całkowicie jedno­
myślnych i zwartych w walce o bez­
pieczeństwo Polski i jej rozkwit, o po­
kój i Plan 6-letni.

W Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie będzie przedstawicieli re­
akcji i obcych agentur, ale będą w 
nim reprezentowane wszystkie żywe i 
twórcze warstwy i siły narodu.

PZPR jest reprezentantem 1 ob­
rońcą interesów całego ludu pracu­
jącego, partyjnych i bezpartyjnych 
budowniczych Polski Ludowej.
W nowym Sejmie posłowie z ramie­

nia PZPR będą jak dotychczas bronić 
i reprezentować interesy zarówno par­
tyjnych jak i bezpartyjnych robotni­
ków, chłopów pracujących i inteligen­
cji.

Równocześnie jednak pragniemy 
podkreślić, że w obecnej sytuacji po 
rozgromieniu głównych sil reakcji u- 
ważamy za słuszne i celowe, aby w 
nowym Sejmie znalazło się więcej niż 
w poprzednim posłów bezpartyjnych, 
wysuniętych przez organizacje ludu

"llstl, '*H|B aa atr, t.

nier, główny mechanik ZISPO 
Poznań, Chałasiński Józef — 
rektor' Uniwersytetu Łódzkiego, 
członek prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk, Chełchowski Hila­
ry — zast. członka Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralnego 
PZPR, Chmielewski Bogdan — 
prezes Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie, Chojnacki Józef — 
dyr. Zespołu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych Miastko, woj. 
Koszalin, Czerwiński Marian — 
sekretarz Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Dąbrowska 
Maria — literatka, Dota Maria
— członek Zarządu Spółdz. Pro- 
dukc, Zdziechowice, pow. Śro­
da, Dumanowski Jan — członek 
Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego ZSL, Famik Alojzy —- 
inżynier, dyr. Huty „Baildon"* 
Frankowski Jan — działacz ka­
tolicki, Jach Bronisława — 
prządka ZPB im. Róży Luksem­
burg — Łódź, Jakubowska Wan­
da — reżyser filmowy, Jóźwiak 
Franciszek-Witold — członek 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR, Kłuszyńska 
Dorota — przewodnicząca To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, 
Korotyński Henryk — publicy­
sta, prezes Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich. Kowalczyk Sta­
nisław — rolnik ze wsi Doma­
niewice pow. Łowicz, Kreczmar 
Jan — artysta, dyr. Wyższej 
Szkoły Dramatycznej, Kulczyń­
ski Stanisław — profesor Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Ku­
liński Michał — wytapdacz I z 
Huty im. Dzierżyńskiego, Ku- 
roczko Eustachy — nauczyciel, 
przewodniczący Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Polskie­
go, ks. infułat Lagosz Kazimierz
— ordynariusz diecezji Wrocław-1 
6kiej, ks. Lemparty Antoni — 
prezes Zrzeszenia „Caritas", Łu­
bieński Konstanty — działacz 
katolicki, Malewski Julian — 
przewodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
Olsztyn, Markiewka Wiktor «— 
górnik z kopaini „Polska" Świę­
tochłowice, Mazur Janina — 
chłopka z gr. Bronisławów, pow. 
Łuków, sołtys, Mazur Stanisław 
—* profesor, sekretarz Polskiej 
Akademii Nauk, Miasowicz Ma­
rian — profesor Akademii Gór­
niczej w Krakowie, Morcinek 
Gustaw — literat, Mucha Ed­
mund — starszy agronom POM 
w Brzegu, Nachajowski Paweł
— prezes Izby Rzemieślniczej 
Bydgoszcz, Nałkowska Zofia —■ 
literatka, Naszkowski Marian —. 
generał, Nowocień Stanisław —i 
sekretarz Zarządu Głównego

£ Dalszy ciąg 
na str, 8. 1
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Program wyborczy wszystkich patriotycznych sił
Debata na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego

B Dokończenie 
ze str, 1.

pracującego, cieszących się zaufaniem 
swego środowiska, wyróżniających się 
ofiarną pracą dla Polski Ludowej.

Nie uiega wątpliwości, że podobnie 
zapatrują się na to zagadnienie wszy­
stkie stronnictwa i organizacje repre­
zentowane na dzisiejszej konferencji 
ogólnopolskiej.

W toku kampanii wyborczej PZPR 
zacieśni więź łączącą awangardę kla­
sy robotniczej z catym ludem pracują­
cym, partyjnych z bezpartyjnymi, u- 
czyni wszystko co w jej siłach, aby 
pogłębić sojusz robotniczo-chłopski i 
umocnić Front Narodowy.

Należycie zorganizowana kampania 
wyborcza winna wysoko podnieść ak­
tywność polityczną milionowych mas 
pracujących, prawdziwych i jedynych 
gospodarzy naszego wyzwolonego kra­
ju.

kuźnię siły i potęgi Rzeczypospolitej i w  suwerenność narodową i w  nasze 
Ludowej. i granice.

Będziemy umacniać Front Narodo- Te elementy spośród kułactwa i 
wy w pracy i walce o pogłębienie i j niedobitków kapitalistycznych w mie- 
przyśpieszenie dokonywaj ącej się w ście, które nie chcą godzić w najży

Wraz z masami 
i pod kontrolą mas

Wobec tych milionowych mas zda­
my rachunek z naszej dotychczasowej 
pracy w Sejmie i poza Sejmem, pod­
sumujemy nasze wielkie historyczne 
osiągnięcia, wraz z tymi masami i pod 
kontrolą mas będziemy przezwyciężali 
dostrzeżone błędy i niedociągnięcia, 
wyjaśnimy charakter przeżywanych 
trudności i drogi wiodące do ich prze­
zwyciężenia, oświetlimy główne zada­
nia bieżące i perspektywy dalszego 
rozwoju i rozkwitu naszej Ojczyzny.

Omówienie i głębokie zanalizowanie 
tych zagadnień przez miliony ludzi 
pracy wzmocni siły naszego Państwa, 
które rosną właśnie dlatego, że masy 
pracujące o wszystkim wiedzą 1 o 
wszystkim same decydują, że w Pol­
sce Ludowej nie ma podziału na rzą­
dzących i rządzonych, że decyduje i 
rządzi u nas sam lud pracujący.

Front Narodowy w walce o pokój 
I Plan 6-letni, o silę 1 rozkwit Polski 
Cle jest tylko postulatem, ale real­
nym faktem, mającym ogromne zna­
czenie polityczne.
Nie po raz pierwszy spotykamy się 

w  pracy dla narodu i w walce przeciw 
wrogom Polski Ludowej.

Spotkaliśmy się dziś dla omówienia 
węzłowych zagadnień związanych z 
wyborami do Sejmu, ale zjednoczeni 
jesteśmy od dawna i pozostaniemy na­
dal zjednoczeni w służbie dla Ojczy­
zny, w budownictwie słonecznego, so­
cjalistycznego jutra naszego narodu.

Przykładem zagrzewającym do wal­
ki o społeczeństwo socjalistyczne jest 
dla nas Związek Radziecki, moralno- 
polityczna jedność narodów radziec­
kich, gigantyczna praca twórcza robot- 
niKÓw i kołchoźników radzieckich.

Wspaniałym obrazem tej pracy jest 
ogłoszony w związku z historycznym 
X IX  Zjazdem WKP(b) nowy plan 
5-letni, plan pokojowego budownic­
twa przeobrażającego oblicze ziemi i ‘ 
dzieje ludzkości.

Będziemy umacniać 
Front Narodowy

W kampanii wyborczej pogłębimy 
łączność z masami pracującymi i u- 
mocnimy Front Narodowy w pracy i 
walce o dalszy rozwój i rozkwit Pol­
ski Ludowej, w walce o pokój i niena­
ruszalność zjednoczonych ziem pol­
skich przeciwko zbrodniczej polityce 
imperializmu amerykańskiego i za­
chodnio - niemieckiego, zmierzającego 
do nowej wojny światowej, do nowego 
najazdu na Polskę, na Związek Ra­
dziecki i wszystkie kraje wyzwolone z 
jarzma kapitału.

Będziemy umacniać Front Narodo­
wy w walce o zacieśnienie i pogłębie­
nie braterskiej i nierozerwalnej przy­
jaźni i sojuszu z przodującym ludzko­
ści Związkiem Radzieckim, wyzwoli­
cielem narotlów, opoką pokoju świato­
wego, o zacieśnienie współpracy i 
przyjaznych stosunków łączących Pol­
skę Ludową z bratnią Czechosłowacją, 
Z Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną i wszystkimi krajami demokracji 
ludowej, z wszystkimi siłami postępo­
wymi broniącymi pokoju i przeciwsta­
wiającymi się imperialistycznemu bar­
barzyństwu j ludobójstwu.

Będziemy umacniać Front Narodo­
wy w pracy i walce o dalszy wszech­
stronny rozwój gospodarczy naszej Oj­
czyzny, o przedterminową realizację 
Wielkiego Planu 6-letniego i następ­
nego planu wieloletniego, o Polskę 
wielkiej metalurgii i wielkiej chemii, 
Polskę zajmującą honorowe miejsce 
wśród najbardziej rozwiniętych kra­
jów Europy.

Będziemy umacniać Front Narodo­
wy w pracy i walce o dalszy rozwój 
i rozkwit Ziem Odzyskanych, ziem, w 
których spoczywają prochy naszych 
praojców, ziem przesiąkniętych krwią 
bohaterskich żołnierzy radzieckich i 
polskich, zroszonych potem milionów 
robotników i chłopów polskich, któ­
rych ofiarna i twórcza praca zamieni­
ła te ziemie z powojennego cmenta­
rzyska w kraj tętniący życiem, w

Polsce wielkiej rewolucji kulturalnej 
o dalszy rozwój szkolnictwa wszyst­
kich szczebli, o pełne zabezpieczenie 
każdemu dziecku polskiemu wykształ­
cenia co najmniej w zakresie szkoły 
siedmioletniej i stopniowe, ale coraz 
szersze zabezpieczenie setkom tysięcy 
uzdolnionej młodzieży wykształcenia 
w zakresie szkoły średniej i wyższej, 
o wszechstronny rozwój sieci biblio­
tek, świetlic, kin, teatrów, muzeów, 
domów kultury, burs studenckich, sal 
wystawowych, parków, stadionów 
sportowych, o dalszy wzrost nakładu 
książek, gazet i czasopism, o rozkwit 
polskiej socjalistycznej literatury i 
sztuki, nauki i kultury.

Będziemy umacniać Front Narodo- 
wy w pracy i walce o dalsze podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących, 
w oparciu o wzrost produkcji przemy­
słowej, budowlanej i rolniczej, w o- 
parciu o rozwój współzawodnictwa i 
wzrost wydajności pracy, o postęp 
techniczny w przemyśle i rolnictwie,
0 rozwój spółdzielczości, zwłaszcza 
spółdzielczości produkcyjnej, o dalsze 
ograniczanie i rugowanie wyzyskiwa­
czy, kułaków i wszelkiego rodzaju e- 
lementów spekulacyjnych, próbujących 
w imię swych sobkowskich interesów 
przeciwstawić się woli narodu i żyć 
kosztem ludu pracującego.

Władza Ludowa ma dość sił, aby po­
krzyżować zapędy i machinacje speku­
lantów, kułaków i różnego autoramen­
tu niedobitków klas pasożytniczych, 
które przez swą antyludową postawę
1 działalność faktycznie postawiły się 
poza nawias życia narodu, stały się o- 
porą i narzędziem* imperialistycznych 
wrogów Polski.

W toku kampanii wyborczej będzie­
my umacniać Front Narodowy w pra­
cy, w walce o przezwyciężenie wszel­
kich wpływów ideologicznych burżua- 
zji i reakcji, nacjonalizmu i kosmopo­
lityzmu, socjal-demokratyzmu i opor­
tunizmu, przeciw wszelkim przejawom 
korupcji i kumoterstwa, bezdusznego 
biurokratyzmu i pańskiego stosunku 
do ludzi pracy, przeciw wszelkim pró­
bom rozbijania jedności ludu pracują­
cego i narodu polskiego.

Będziemy umacniać Front Narodowy 
pokonując trudności towarzyszące 
szybkiemu przezwyciężaniu przeklęte­
go dziedzictwa kapitalizmu. Będziemy 
umacniać Front Naęodowy, zabezpie­
czając szybki rozwój naszego kraju. 
Będziemy umacniać Front Narodowy 
w walce z imperializmem, w walce z 
jego agenturami i ich zbrodniczymi 
antyludowymi i antypolskimi machi­
nacjami.

Umacniając Front Narodowy w 
walce o pokój i nienaruszalność na­
szych granic, o rozkwit gospodarczy i 
kulturalny Polski, o podniesienie do­
brobytu narodu i nieustanną poprawę 
losu prostego człowieka, o likwidację 
wszelkiego wyzysku i wszelkiej krzy

wotniejsze interesy narodu, nie chcą 
służyć jiako oparcie dla złowrogich 
wobec narodu polskiego knowań 
imperialistów amerykańsko-hitlerow- 
skich, ci u których uczucia narodowe 
i patriotyzm przeważą nad egoistycz­
nym interesem klasowych wyzyski­
waczy, mają możność wyrazić swą 
postawę w nadchodzących wyborach.

ZSL skupia szerokie rzesze mało­
rolnych i średniorolnych chłopów i 
jest obok bratniej i przodującej w 
budownictwie Polski Ludowej, PZPR 
— poważną dźwignią wszystkich 
przemian na wsi na drodze postępu 
i pomyślności.

Od powstania Krajowej Rady Na­
rodowej poprzez reformę rolną, po­
przez nacjonalizację przemysłu, refe­
rendum, wybory do Sejmu Ustawo­
dawczego, likwidację analfabetyzmu, 
rozpoczęcie budownictwa spółdziel­
czości produkcyjnej, wielki Plan 
6-letni — przez cały czas aż do u- 
ch walenia Konstytucji radykalny 
ruch ludowy szedł przy boku partii 
robotniczej, walcząc z kułacką pra­
wicą i przyciągając do swych sze­
regów uczciwych, a oszukanych przez 
Mikołajczyka ludowców.

Na współpracy z partią robotniczą i 
pod jej przewodnictwem ZSL nie za­
wiodło się, a wręcz przeciwnie, dzięki 
temu uniknęło zachwiania się w. ja­
kiejkolwiek sytuacji wymagającej da­
lekowzrocznej perspektywy rozwoju i 
czujności na zakusy wroga. Trzeba 
podkreślić jak ogromny wpływ na wy­
chowanie dziesiątków tysięcy naszego 
aktywu, szerokich rzesz członków ZSL 
i całych mas pracujących ludu wiej­
skiego ma wielki przywódca polskiego 
ruchu robotniczego i nauczyciel całe­
go narodu Prezydent Bolesław Bierut.

On to w swych wielkich wystą­
pieniach na plenarnych posiedze­
niach KC. w przemówieniach dożyn­
kowych, apelach noworocznych i w 
bezpośrednich rozmowach z chłopa­
mi i działaczami ludowymi całą 
prawdą swego chłopsko-robotnlcze- 
go życiorysu zapalił w sercach mi­
lionów Polaków niezachwianą wiarę 
w słuszność naszej drogi i w wiel­

kość naszej Ojczyzny, jako uczest­
niczki potężnego pochodu Narodów 
i Ludów do wolności i sprawiedli­
wości i dobrobytu. Słuszną rzeczą 
jest pójście do wyborów w ramach 
Narodowego Frontu wyborczego. 
Słuszne jest stworzenie wspólnej li­
sty kandydatów, na czele której 
widnieć będzie nazwisko obywatela 
Bieruta.
Stronnictwo, które mam zaszczyt 

reprezentować,' nie po raz pierwszy 
będzie głosować na wspólną listę 
PZPR, ZSL, SD i masowych organiza­
cji społecznych. Już w 1947 r. mieli­
śmy wspólną listę i wspólny blok de­
mokratyczny. Pozwpliło to wówczas 
rozgromić w wyborach burżuazyjną 
partię — mikołajczykowskie PSL. 
Wystąpienie dziś z kilkoma rozproszo­
nymi listami niewątpliwie zostało by 
wykorzystane przez obce agentury, 
aby zagrać na tym rozbiciu i próbo­
wać poderwania sojuszu robotniczo - 
chłopskiego przez szalbiercze mane­
wry kułactwh oraz elementów speku- 
lancko - kapitalistycznych.

ZSL opowiada się za wspólnym 
frontem i za wspólną listą, która bę­
dzie w składzie kandydatów odpo­
wiadać zasadzie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.
W warunkach Polski Ludowej peł­

nia praw, jaką mają chłopi pracujący 
sprzymierzeni z robotnikami, sprawia, 
że posiadają oni w Sejmie tak liczną 
reprezentację, o jakiej pod władzą ob­
szarników i kapitalistów marzyć nie

swój poważny wkład do walki o 
utrwalenie nowego ustroju, w dzie­
ło odbudowy i przebudowy kraju.
Inteligencja polska i postępowi 

rzemieślnicy, zorganizowani w szere­
gach SD, konsekwentnie i ofiarnie 
kroczą wspólną drogą z klasą ro­
botniczą i pracującym chłopstwem, 
towarzysząc im w marszu do socja­
lizmu. Inteligencja polska wie, że 
ustrój ludowy zlikwidował w Polsce 
koszmar bezrobocia i wyzysku nie 
tylko robotnika, ale i pracownika 
umysłowego, zlikwidował na zawsze 
dramatyczny problem zbędnych lu­
dzi, który w Polsce przedwrześnio- 
wej, w Polsce obszarniezej i kap. ta-

V

listycznej wyciskał swe groźne pięt-; planu 6-letniego jest wspólnym pro-
no na życiu całego narodu.

Inteligencja twórcza i techniczna, 
pracownicy nauki i sztuki * mają w 
Polsce Ludowej nieograniczone możli­
wości twórczej pracy dla lobra na­
rodu. Inteligencja polska przestała 
być kapitalistycznym klientem, ubo­
gim pogardzanym krewnym, wprzęg­
niętym w służbę obszarniczo-fiabry- 
kanckiej i bankierskiej kliki, a w so­
juszu i pod kierownictwem klasy ro­
botniczej stała się cenionym towa­
rzyszem pracy współodpowiedzialnym 
za losy ojczyzny.

Droga do Frontu Narodowego, dro­
ga do pracy dla ojczyzny otwarta 
jest dla tych — przyznajmy dość 
licznych wśród inteligencji, którzy w 
swej przeszłości błądzili poddając się 
wpływom obcej ideologii, a dziś odda­
ją swe siły dla umocnienia naszej 
ojczyzny

mogli. W obecnych wyborach winni" Polska Rzeczpospolita Ludowa jest
kandydować obok chłopów PZPR-ow 
ców i ZSL-owców liczni chłopi bez-* 
partyjni. Winno też kandydować wię­
cej niż poprzednio kobiet ze wsi, dziel­
nych i zasłużonych chłopek. v

Narodowy Front wyborczy jest 
prostą konsekwencją istniejącego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
układu sił politycznych i zadań do 
wykonania, jest wyborczym wyra­
zem Frontu Narodowego walki o po­
kój i Pian 6-letni. Dlatego też tak 
przeprowadzona kampania wybor­
cza winna przynieść potężną fąlę 
wzrostu świadomości politycznej jak 
najszerszych mas ludowych i 
wzmocnienie naszej Ojczyzny, tak 
wewnętrznie, jak i na zewnątrz.

surowa dla wrogów, gdyż tego wy 
maga dobro ogółu — pełna życzli-

P. WOJAS, wiceprzewodniczący C R Z Z

Prof. St. KOLCZYŃSKI, wiceprezes Rady Naczelnej SD
TAO nadchodzących wyborów do Sej- 
-L' mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej Demokracja Polska staje z wiel­
kimi historycznymi osiągnięciami i 
zdobyczami społeczno - gospodarczymi. 
Zdobycze te stały się możliwe do zre­
alizowania jedynie dzięki ustrojowi, 
który najszersze rzesze obywateli wcią­
ga do bezpośredniego udziału w rzą­
dzeniu państwem, który wyzwolił ener­
gię i entuzjazm twórczy mas ludowych 
i likwiduje wyzysk człowieka przez 
człowieka, dzięki ustrojowi, zmierzają­
cemu do socjalizmu.

Zdajemy sobie sprawę, że budowanie
wdy ludzkiej, o siłę i szczęście Polski podstaw ustroju socjalistycznego jest 
Ludowej, będziemy równocześnie zwię I zaSatdnieniem wielkim i trudnym, któ-
kszali nasz narodowy wkład w wielkie 
i święte międzynarodowe dzieło obro­
ny pokoju i wolności narodów zagro­
żonych przez zbrodniczą, agresywną 
politykę amerykańskich miliarderów, 
militarystów i ludobójców.

W toku kampanii wyborczej i w 
późniejszej pracy naszej w Sejmie i 
poza Sejm.em będziemy umacniać 
Front Narodowy w oparciu o nową 
Konstytucję, tę wielką historyczną 
kartę zdobyczy i osiągnięć ludu i na­
rodu polskiego, w oparciu o wielkie 
postępowe i rewolucyjne tradycje na­
szego narodu, o których tak pięknie i 
głęboko mówił w Sejmie Ustawodaw­
czym towarzysz Bierut w czasie debaty 
konstytucyjnej.

Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza w ścisłej współpracy ze stronnic­
twami politycznymi i organizacjami 
masowymi uczyni wszystko, aby lud 
pracujący zgodnie z przepisami Kon­
stytucji i Ordynacji Wyborczej mógł 
wysunąć i wybrać jako posłów do 
Sejmu najbardziej przodujących i o- 
fiarnych przedstawicieli robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji, rze­
mieślników, wojska, kobiet i młodzie­
ży. '

Zahartowana w bojach Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, 
wierna naukom Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, wierną sławnym 
tradycjom Waryńskiego, Dzierżyń­
skiego, Marchlewskiego, Buczka, No­
wotki, Świerczewskiego, wierna kla­
sie robotniczej, ludowi i narodowi 
polskiemu, pod przewodem wielkie­
go budowniczego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej towarzysza Bo­
lesława Bieruta, w sojuszu z ZSL i 
SD, w oparciu o zaufanie wielomi­
lionowych mas bezpartyjnych ludzi 
pracy przeprowadzi zwycięsko kam­
panię wyborów do Sejmu i powie­
dzie naród polski do dalszych zwy­
cięstw w marszu ku socjalizmowi. 
(Długotrwałe oklaski).

re wymaga od społeczeństwa ofiarnoś­
ci, wysiłku, a także czasowych wyrze­
czeń.

Dla naszego pokolenia, które przeży­
ło dwie wojny światowe i okupację fa­
szystowską, w którego oczach doko­
nały się ponure próby unicestwienia 
całych narodów, oraz próby zamiany 
Europy na kolonię opętanego pychą fa­
szyzmu, stało się jasne i oczywiste, że 
jeżeli działając w rozproszeniu dopuś­
cimy do rozpanoszenia się w świecie 
zwyrodniałych nacjonalizmów, które 
są nieodłączną konsekwencją życia i u- 
stroju kapitalistycznego, zginiemy jako 
naród, albo pójdziemy w niewolę, po­
dobną do tej, jaką zgotował ustrój ka­
pitalistyczny wielu narodom. Świado­
mość tego faktu uzmysławia nam w 
sposób oczywisty, że nasza przyszłość 
związana jest nierozerwalnie z o- 
parciem o potężne sify Związku Ra­
dzieckiego, z solidarnym sojuszem ze 
wszystkimi demokratycznymi i miłują­
cym i pokój narodami, z budową ustro­
ju socjalistycznego, szanującego suwe­
renność wielkich i małych narodów — 
i z budową wspólnym twardym wysił­
kiem takiej siły materialnej i kultural­
nej, która by raz na zawsze udarem­
niła zamachy na suwerenność i byt na­
rodów, pragnących nie rozbojem a pra­
cą budować swój materialny dobrobyt 
i kulturę.

Jeśli z tego punktu widzenia spojrzy­
my na myśl polityczną Polski Ludowej, 
na wysiłki, jakich żąda ona od społe­
czeństwa — wszelkie odruchy małodu­
szności i oportunizmu przedstawiają 
się nam jako godna pogardy dezercja 
z Narodowego Frontu walki o najży­

wotniejsze interesy całego narodu i 
każdego z nas . z osobna.

Stronnictwa polityczne, działające 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w odróżnieniu od stronnictw polity­
cznych państw burżuazyjnych nie 
mają celu i potrzeby opracowywania 
doraźnych, pięknie brzmiących, a ba­
łamutnych programów wyborczych, 
które giną w powodzi obietnic z re­
guły zapominanych po zakończeniu 
kampanii wyborczej. Ustrój demo­
kracji ludowej jest silny świadomo­
ścią mas, świadomością dążeń i ce­
lów wiadzy ludowej. Zasadę tę ludo­
wa demokracja w Polsce podniosła 
do godności przepisu konstytucyjne­
go.
Program Frontu Narodowego, który

Zw. zawodowe, skupiające w 
swych szeregach ok. 5 mil. zorgani­
zowanych robotników i pracowni­
ków, ZGŁASZAJĄ NAJAKTYW­
NIEJSZY UDZIAŁ WE FRONCIE 
NARODOWYM i postanawiają we­
zwać najszersze masy pracujące do 
wypowiedzenia się w wyborach w 
dniu 26 października za programem 
Narodowego Frontu Walki o Pokój 
i Plan Sześcioletni.

, Związki zawodowe walczyć będą o 
pełne zwycięstwo Frontu Narodowego 
w wyborach, ponieważ front ten skie­
rowany jest przeciwko imperializmo­
wi — śmiertelnemu wrogowi naszej 
niepodległości i wolności, ponieważ 
front ten skierowany jest przeciwko 
wrogom klasowym, wyzyskiwaczom i 
spekulantom, zdrajcom narodu — 
sprzedajnym agenturom wywiadów 
imperialistycznych; ponieważ celem 
tego frontu jest obrona pokoju i umoc­
nienie siły obronnej naszego kraju, po­
nieważ celem jego jest umocnienie 
państwa ludowego, rozwój sił wytwór­
czych kraju i podniesienie dobrobytu 
materialnego i kulturalnego ludu pra­
cującego, ponieważ celem Frontu Na­
rodowego jest zbudowanie socjalizmu.

Związki zawodowe będą wysuwały 
swoich kandydatów w wyborczym 
Froncie Narodowym z postanowie­
niem:

wciągania coraz szerszych mas pra-

masWKP(b) — przodującej Partii 
pracujących całego świata.
Związki zawodowe idą do wyborów 

we Froncie Narodowym z niezłomnym 
postanowieniem najaktywniejszego u-« 
czestnictwa w umocnieniu więzi mię-* 
dzy miastem i wsią, w umocnieniu 
sojuszu chłopstwa pracującego z klasą 
robotniczą — przewodnią siłą całego 
narodu.

Miliony robotników 1 pracowni­
ków zorganizowanych w Związkach 
Zawodowych, wszyscy ludzie pracy 
w Polsce skorzystają w pełni z sze­
rokich praw, jakie daje im Konsty­
tucja i dołożą wszelkich starań, aby 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej weszli najlepsi synowie i 
córki narodu potekiesro, ludzie miłu­
jący swą Ojczyznę, Polskę Ludową 
— ludzie, którzy swą pracą udowod­
nili, że godni są reprezentowania 
wielkiej sprawy narodu polskiego, 
sprawy dalszego wzrostu całej go­
spodarki narodowej, umocnienia si­
ły obronnej naszej Ojczyzny, budow­
nictwa socjalizmu.

wyrasta z woli mas pracujących nasze- cutecych. ?° “ dz,iału f  wykonywaniu
władzy i kontroli nad organami pań-go narodu, winien stać się programem 

wyborczym wszystkich patriotycznych 
sn Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Jest on bowiem własnością całego, ucz­
ciwie i po polsku myślącego narodu. 
Program ten odpowiada istotnym po- 
trzeoom całego narodu, pragnącego 
w pokoju budować lepszą przyszłość 
pragnącego wyprowadzić naszą Oj­
czyznę z wiekowego zacofania i sła­
bości, pragnącego układać swe sto­
sunki z innymi narodami na zasadach 
wzajemnego poszanowania suweren­
ności, pragnącego żyć w braterskiej, 
wiecznej przyjaźni ze Z w. Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej.

Realizacja programu Frontu Narodo­
wego, udział w wykonaniu zadań fron­
tu przez wypełnienie podstawowych o- 
bowiązków patrioty wobec narodu i oj­
czyzny pozwala na mobilizację wokół 
tego programu wszystkich patriotycz­
nie czujących obywateli bez względu 
na światopogląd lub przekonania reli­
gijne, marksistów i niemarksistów, 
wierzących i niewierzących.

Inteligencja polska, w łonie któ­
rej dokonały się głębokie przemia­
ny, wybrała drogę wspólną z włas­
nym narodem, z robotnikiem i chło­
pem, z którymi nie ma sprzecznych 
interesów klasowych, a przeciw sta­
remu porządkowi kapitalistyczne­
mu i przeciw tym jego peeselow- 
skim i wuerenowskim agentom, 
którzy porządek ten chcieli przy­
wrócić. Inteligencja polska opowie­
działa się po stronie Polski Ludo­
wej, po stronie rewolucji, wnosząc

stwowy mi;
stałego i planowego podwyższania 

stopy życiowej mas pracujących na 
podstawie rosnącej wydajności pracy, 
rozwijania systematycznej troski o
właściwe i celowe wykorzystanie prze­
znaczonych przez Państtvo funduszów 
na ubezpieczenie socjalne i ochronę 
zdrowia mas pracujących, na bezpie­
czeństwo i ochronę praęy, troski o u- 
suwanie niesprawiedliwej i szkodliwej 
praktyki równania płac, w myśl so­
cjalistycznej zasady: każdemu według 
pracy, pogłębiania troski o budownic­
two mieszkaniowe, o poprawę zaopa­
trzenia robotników, o szeroki rozwój 
ogrodów działkowych;

wzmożenie walki z przejawami biu­
rokratyzmu w aparacie państwowym, 
gospodarczym, spółdzielczym, związ­
kowym — walki z biurokratyczną bez­
dusznością nieliczącą się z głosami i 
krytyką mas pracujących;

nieustannego podnoszenia kwalifi­
kacji milionów ludzi, którzy napłynęli 
do produkcji, nieustannego podnosze­
nia .ich kultury, dalszego upowszech-

BERLIN. Uroczyste otwarcie tego­
rocznych międzynarodowych targów lip­
skich nastąpi 7 września br. Otwarcia do­
kona wicepremier NRD H. Rau.

♦  SANTIAGO. W Chile, trwa ruch 
strajkowy pod hasłem poprawy warunków 
bytu. W ostatnich dniach zastrajkowało 
tam okołp 100.000 robotników! różnych ga­
łęzi przemysłu i pracowników instytucji 
państwowych.

RZYM. Przed sądem wojskowym w 
Mediolanie zakończył się proces W zbro­
dniarzy wojennych z bandy faszystow­
skiej Tagliamento, która podczas okupacji 
hitlerowskiej we Włoszech północnych 
terroryzowała prowincje włoskie. 4 oskar­
żonych skazano na dożywotnie, innych na 
kary więzienia.

♦  RZYM, W wyniku akcji werbowa­
nia nowych członków Komunistycznego 
Zw. Młodzieży, podjętej ku czci Togliattie" 
go, 83 organizacje prowincjonalne Komu­
nistycznego Związku Młodzieży, przyjęły 
do swych szeregów w okresie od 15 czerw­
ca do 20 sierpnia br. 21.230 młodych ludzi.

f i

wości dla wszystkich bez wyjątku,
którzy wnoszą twórczy wkład pracy 
w ogólny wysiłek narodu. Świadec­
twem tej postawy a zarazem wyra­
zem stosunida Polski Ludowej do za­
gadnień kultury jest chociażby bez­
stronność z jaką rozdzielane są na­
grody państwowe za zasługi nauko­
we techniczne i artystyczne.

Zarówno inteligencja jak i drobno* 
mieszczańswo — dwie podstawowe 
bazy działalności polityczno-organiza- 
cyjnej i wychowaczej SD, zaintere­
sowane są żywotnie w pełnej realiza­
cji programu Frontu Narodowego.

Program walki o pokój, o umocnie­
nie państwa ludowego, o realizację

gramem działania i jako wspólny 
program działania winien stać się 
wspólnym programem wyborczym ca­
łego narodu.

Dlatego SD wita powstanie Ogól­
nopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego jako wyraz 
zjednoczonej postawy narodu wo­
bec nadchodzących wyborów.

W imię szczytnych haseł Frontu 
Narodowego i zawartych w nich 
ogólnonarodowych celów Str. De 
mokratyczne podjęło program Fron­
tu Narodowego, program, którego 
realizacja pozwoli na jeszcze szerszą 
i głębszą mobilizację narodu pol­
skiego do walki o pokój i plan 
6-letni.

Stronnictwo Demokratyczne wzy­
wa wszystkich członków Stronnictwa 
jak i bezpartyjną inteligencję pra­
cującą oraz rzemiosło do jak naj­
aktywniejszego i jak najpełniejsze­
go wykonania patriotycznych zadań 
Frontu Narodowego.

♦  BERLIN W piątek odbył się w za­
chodnim Berlinie manifestacyjny pogrzeb 
zamordowanego ostatnio patrioty i bojo­
wnika pokoju Fritza Schoeoherra. W po­
grzebie wzięło udział ok 10 000 mieszkań­
ców zachodniego Berlina.

♦  TOKIO Na zebraniach obrońców po­
koju w Japonii wysunięto kandydatury 
430 osób na członków delegacji japoń­
skiej, która weźmie udział w Kongresie

nienia oświaty, coraz szerszego wciąga , Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy 
nia mas pracujących do twórczego u- Pacyfiku.

S. IGNAR, wiceprezes N K W  Z S L
'1X7' YBORY do Sejmu, które odbę- 
’  * dą się 26 października, otworzą 

nową kartę historii -naszego narodu. 
Będą to bowiem pierwsze wybory 
oparte na zasadach Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej rządzi 1 gospodarzy lud pracu­
jący z klasą robotniczą na czele. Pa­
nująca dawniej nad narodem pol­
skim klasa próżniaków i wyzyski­
waczy została obalona i wywłaszczo­
na ze środków produkcji —• z fol-.

zdobycze robotnikówwolucyjne 
i chłopów.

Stawia ona poza prawem wysiłki 
niedobitków kapitalistycznych i ob- 
szamiczych, które by zmierzały do 
podważenia wład?v ludowej i zasad 
sprawiedliwości społecznej. A ponie­
waż dąłai'<ść do podważania władzy 
ludowej i przywrócenia wyzysku w 
Polsce ściśle się łączy z zakusami 
imperialistów na naszą niepodległość 
i całość granic, stąd dywersyjne pró­
by, podejmowane wewnątrz kraju

Ogólnopolski Komitet Wyborczy
Dokończenie 
ee str. t

warków i fabryk. Nowa, ludowa Kon-: przez elementy kapitalistyczne, kułac- 
stytucja stwierdza i gwarantuje re- i kie, spekulanckie i klerykalne godzą

ZMP, fes. Owczarek Stanisław
— proboszcz parafii Konary, 
pow. Grójec, Pniewski Bogdan
— prof.-architekt, Pszczólkowski 
Edmund — działacz spółdziel­
czy, Rapa rui Adam — członek 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR, Rylke Ale­
ksander — profesor Politechniki 
Gdańskiej. Schayer Wacław — 
członek NKW ZSL, Sendek Jan
— przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Wilczkowie, 
pow. Środa Śląska, Sikorski Jan
— przewodniczący Rady Zakła­
dowej Parowozowni, warsztaty 
naprawcze Bydgoszcz, Skórzyń- 
ski Zdzisław — betoniarz — i

BOR Warszawa, Smolar Grze­
gorz — prezes Tow. Kult. Ży­
dów, Starewicz Artur — czło­
nek prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, Stasiak 
Ludomir — sekretarz Naczelne­
go Komitetu Wykonawczego 
ZSL, Stasiak Wiktoria — chłop­
ka ze wsi Umina, pow. Jaro­
sław, prezes Zarządu Powiato­
wego ZSCh, Wnuk Marian — 
rektor Akademii Sztuk Plastycz­
nych, Wycech Czesław — wice­
prezes NKW ZSL, Zawadzki 
Aleksander — sekretarz Komi­
tetu Centralnego PZPR, Zubryc- 
ka Jadwiga — przewodnicząca 
Prez. MRN Białystok, Zmuda 
Piotr — rolnik, przewodniczący 
Prez. GRN w Sadlinie, pow. 
Ząbkowice.

działu rozwoju kultury.
Związki zawodowe idą do wyborów 

we Froncie Narodowym z postanowie­
niem rozwinięcia wszystkich form so­
cjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy i ruchu racjonalizatorskiego, w 
walce o dalszy rozwój postępu tech­
nicznego, wzrost wydajności pracy, o 
obniżenie kosztów własnych produk­
cji, o jakość i oszczędność, o przezwy­
ciężanie trudności', jakie napotykamy 
na naszej dćodze.

W kampanii wyborczej zdwoimy na­
sze wysiłki dla pogłębienia socjalisty­
cznego stosunku do pracy wśród naj­
szerszych mas pracujących, rozwinie­
my jeszcze bardziej walkę z nierób­
stwem i nieusprawiedliwioną absen­
cją; pogłębimy wśród wszystkich lu­
dzi pracy prawdę, którą głosi Konsty­
tucja. że „praca jest prawem, obowiąz­
kiem i sprawą honoru każdego oby- 
watela“ , że Państwo Ludowe opiera 
wielkie zadania Frontu Narodowego 
na świadomej pracy klasy robotniczej 
i mas ludowych, na nieprzejednanej 
walce całego narodu przeciw niedo­
bitkom reakcji i agenturom imperia­
listycznym.

Zrozumienie tych zasad przez kla­
sę robotniczą znajduje swój wyraz

•ę RZYM. Obieg pieniężny we Wło­
szech wynosił 31 lipca br. 1 258 779 456 600 
lirów, tj. przeszło 49 mlrd lirów więcej, 
niż 38 czerwca br,

♦  PARYŻ Tulońs-ki sędzia śledczy Le- 
sooffier zwolnił Roger Selba. pracowirka 
Centra^ego Zarządu Elektrowni i znane­
go działacza związkowego, który 22 lipca 
b r został aresztowany pc-' -'-rzutem rze­
komego „zamachu na bezpieczeństwo pań­
stwa",

♦  PRAGA, Sekretariat Międzynarodo­
wego Zw Studentów ogłosił komunikat, 
stwierdź,aiacy, że Dep Stanu USA odmó­
wił udzielenia wizy wjazdowe! przewodni­
czącemu M7.S R R "-° ’’ ou kióry miał się 
udać na IV Kongres Zw. studentów Ame­
rykańskich.

♦  TIRANA. Młodzież a'bańska buduje 
Jeden z głównych obiektów pierwszej pię­
ciolatki albańskiej o tost,radę Ulza—Milot 
—Burel tzw „Drogę świa+ła". Obiekt ten 
posiada wielkie znaczenie gospodarcze, 
gdvż ooła zv TTlzei gd7’° bodnie się elek­
trownie wodną nad m^ka Mati z auto­
stradą Tirana — Szkoder.

MOSKWA Odbyło się tu wręcze­
nie nagród uczniom radzieckim, którzy 
wz!eli ud7’ ,ał w mwdzynarodowym kon­
kursie rysunków dziecwcych w Delhi (In­
die) .Tury konkursu przyznało nagrody 
uczniom radzieckim — Marynie Wosks— i 
n'anc. Julii Syskowej i Igorowi lwano-JM«‘ 
wowi. “

■fy MAROKO. Centralny zarzad maro­
kańskiej konalni fosfatów zwolnił 250 gór- 

, • . , . . - - j ników, pos»d7nrvcb o udział w ruchu na-
rowmeż w przygotowaniu się do po- | rodowym W Casablanca aresztowano tell- 
dejmowanla nowych zobowiązań I ku działaczy z w'arowych z różnych 
produkcyjnych na cześć wyborów do i "Te^cowości donoszą o aresztowaniach
f  ̂  ̂ i i 11 ' ■ i \ [ )  ' i  c p ci 7  O li Ii

sejm u oraz na czesc XIX Zjazdu i wanie haseł wyzwoleńczych
noenrironych o propago-
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ZYCIE WARSZAWY mr 9

P rzed  uruchomieniem najw iększej w alcow ni 1* 9 .1 9 3 9

Minęło i nigdy nie wróci
„...Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy",,.
Niebo było bez chmury. Błyszczały w słońcu, urągając naszej bezsil­

ności, hitlerowskie samoloty. Pogodne niebo wrześniowe huczało motora­
mi. Ale nie naszymi. Od uderzeń bomb, od miażdżącego hurkotu czoł­
gów jęczała ziemia. Z każdym krokiem opadały z nas, jak łachmany, 
złudzenia — wszystkie owe tromtadrackie „silni, zwarci, gotowi", w ja­
kie jedynie umiała uzbroić kraj burżuazja. Ogołeceni ze złudzeń — szli­
śmy drogami rozpaczy zaciskając bezbronne dłonie.

W hucie „Bobrek“ powstaje potężna walcownia-zgniatacz — jedna z 
najnowocześniejszych i największych w Europie, najbardziej wydajna, cał­
kowicie zautomatyzowana.

Dzięki współzawodnictwu pracy i pomocy radzieckich specjalistów, ol­
brzymi zgniatacz tzw. bluming, oddany zostanie do produkcji przed termi­
nem.

Na zdjęciu: kierownik placu budowy inż. Zbigniew Lereth i kierownik 
ekipy ekspertów radzieckich inż. Borys Szynkoruk, kontrolują na planie 
przebieg montażu. CAF — fot. Tymiński
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JVa szkolnym p

NHF. wszyscy wówczas dostrzegaliś­
my źródła klęski — antynarodo- 

wą, zdradziecką gospodarkę i politykę 
burżuazji i obszarnictwa. Nie wszyscy 
wówczas wiedzieliśmy i rozumieliśmy 
potworną grę naszych „sojuszników 
zachodnich14. Grę, która była — w isto­
cie rzeczy — zastosowaniem wobec 
Polski polityki monachijskiej. Grę, 
której cel pozostał niezmienny: poprzez 
Polskę, podobnie jak i poprzez Czecho­
słowację, przybliżyć III Rzeszę do 
Związku Radzieckiego i uderzyć hitle­
rowskim taranem w Kraj Rewolucji 
Socjalistycznej.

„Niektórzy — pisze historyk ame­
rykański F. L. Schuman, charaktery­
zując stanowisko zachodnich kół 
rządzących wobec Polski — niektórzy 
proponowali pozostawić Polskę na 
laskę losu, inni uważali, że należy o- 
kazać bardziej szeroki g e s t i wypo­
wiedzieć wojnę. Ale wszyscy pr ze ­
k ł a d a l i  z gubę  P o l s k i  nad o- 
bronę Polski przez Związek Radziec­
ki. I wszyscy żywili nadzieję, że re­
zultatem będzie wojna mi,ędzy Niem­

cami a ZSRR“ (Frederick L. Schu­
man „Soviet Politics at Home and 
Abroad‘\ str. 376).
Pamiętamy doskonale, jak wyglądał 

ów gest, owa „pomoc zachodnich so­
juszników", owa „wojna na niby" — 
mimo najuroczystszych zobowiązań i 
mimo faktu, iż granica zachodnia III 
Rzeszy była praktycznie biorąc ogoło­
cona. „...gdyby Francuzi (i Anglicy) 
przeszli do ofensywy podczas kampa­
nii polskiej — zeznał Keitel na proce­
sie norymberskim — nie napotkaliby o- 
poru ze strony Niemiec".

Ale powstrzymywanie hitlerowskiej 
armii w m a r s z u na ws c hó d ;  ale 
chociażby jeden nalot uderzający na 
tyły Wehrmachtu — nie, to bynajmniej 
nie leżało w planach kapitalistów bry­
tyjskich i francuskich oraz dyrygują- 

i cych nimi kapitalistów amerykańskich. 
„Sojusznicy zachodni" nie chcieli oka­
zać Polsce nawet najmniejszej pomocy 
materiałowej. „Najwcześniejszy termin 
na pierwsze transporty z Anglii za 5 — 
6 miesięcy" — oświadczył lakonicznie 
w dniu 15.9.1939 r. szef sztabu W. Bry-

Z A P I S A N Y  W  S E R C A C H . . .
Powiedzieli mi w redakcji: „Jedziesz 

na Dolny Śląsk, napisz więc o przodu­
jącym nauczycielu tamtych ziem."

A tu tymczasem trudno jest znaleźć 
jednego nauczyciela. Pod dyktando 
kierownika wojewódzkiego Wydz. O- 
światy zanotowałam kilkanaście na­
zwisk wyróżniających się krzewicieli 
oświaty. Na mojej kartce zabrakło 
miejsca, a kierownik wymieniał ciągle 
nowe.

We Wrocławskim Komitecie Woje­
wódzkim PZPR doradzali: „Napiszcie 
koniecznie o Smuku z Dzierżkowa..., 
I o Marii Biniarz z Dziadowej Kłody..., 
o Burzale, o Jaworskiej z Wałbrzy­
cha, o Gołogórskim z Boguszowa, o... 
nie starczyło pamięci dla wszystkich 
nazwisk. moz ,>?•-• •

Na nauczycielskich konferencjach 
sierpniowych w Wałbrzychu padało 
znów wiele nazwisk ludzi, którzy od­
dali wszystką wiedzę, siły i uczucia, 
aby sprostać swemu nauczycielskiemu 
posłannictwu. Wśród nich było jedno 
znajome: Leopold Gołogórski, kierow­
nik szkoły TPD w Boguszowie. Sły­
szałam już o nim we Wrocławiu.

— Któryż to? — zagadnęłam sąsia­
da.

Wskazał mi. Gołogórski siedział w 
uczniowskiej ławce, niskiej i za cias­
nej trochę dla jego wielkiego wzrostu. 
Przyprószoną srebrem głowę pochylił 
nad pulpitem, notując skrzętnie uwa­
gi. Uniósł ją. gdy po raz któryś z rzę­
du padło jego nazwisko, a niezwykle

(Od naszego specjalnego wysłannika)

» ... że sprawy te 
nie dotyczą adm inistracji
„Z czego wynikają te wszystkie 

ujemne fakty? — mówił Prezydent 
Bierut w referacie wygłoszonym na 
\ I I  Plenum KC PZPR cytując roz­
maite niedociągnięcia w zakresie 
spraw bytowych ludzi pracy. — Z 
braku nieustannej troski o robotni­
ka, z bezdusznego stosunku do ludzi,

■ z na wskroś zgniłego przekonania, 
że sprawy te nie dotyczą administra­
cji gospodarczej, że wystarczy dbać 
o maszyny, a można nie dbać o lu­

dzi".
' * -+- 
Brak troski o pracownika przybie­
ra rozmaite formy. Najklasyczniej- 
szą z nich jest nieprzestrzeganie o- 
bowiązujących przepisów bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Oto co pisze na ten temat kores­
pondent z Centralnego Urzędu Ki­
nematografii mgr. E. Misiakowski:

„Część pracowników Dział.u Technicz­
nego Centralnego Zarządu Lin w Cen­
tralnym Urzędzie Kinematografii, w li­
czbie 8 osób, pracuje w fatalnych wa­
runkach. Umieszczeni są oni mianowicie 
w niskim lokalu w oficynie. W słonecz­
ne dni jest tam nie do. zri^ienia du­
szno i gorąco, zimą zaś bardzo zimno. 
Okna tego pomieszczenia znajdują się 
na poziomie podłogi, światło więc dzien­
ne oświetla tylko nogi pracowników i 
spody stołów. Na powierzchni zaś sto­
łów 1 biurek pannie mrok. Konieczne 
jest więc stale sztuczne oświetlenie.

Dochodzi do tego brak toalety na 
tym samvm piętrze, aby z niej korzystać 
pracownicy muszą biegać o dwa piętra 
niżej.

Stan taki, kolidujący z elementarny 
mi zasadami bezpieczeństwa i higieny 
pracy istnieje mimo licznych interwen­
cji pracowników u władz C U-K. i władz 
związkowych. Istnieje, mimo. iż w 1951 
T. inspekcja pracy orzekła nieprzydat­
ność tych pomieszczeń na lokale biu­
rowe."

, Czyżby administracja CUK nale­
żała do rzędu tych administracji go­
spodarczych, o których wspomniał 
w sv:ym przemówieniu Prezydent 
Bierut?

(mir-par.)

pozytywną ocenę pracy przyjmowali 
koledzy oklaskami — wówczas widzia­
łam na jego twarzy wyraźne zażeno­
wanie.

Nie umie mówić o sobie
A sąsiad szeptał mi do ucha:
— Gołogórski ma tylko jedną wiel­

ką wadę: nie umie czy nie chce sam 
mówić o swojej pracy.

Sięgnijmy więc do referatu kierow­
nika Wydziału Oświaty w Wałbrzy­
chu:

„Kierownik szkoły TPD w Boguszo­
wie potrafił umiejętnie zorganizować 
pracę w swojej szkole, umiał należycie 
Ją rozplanować ri skutecznie realizować. 
Kol. Gołogórski umie należycie gospo­
darować rezerwami zakładowymi, zna 
swój zespół nauczycielski, ustawił go do 
pracy według specjalizacji i należycie 
się nim opiekuje. W szkole tej dobrze 
pracuje komitet rodzicielski i organiza­
cja harcerska. A kol. Gołogórski sam 
jest czynnym członkiem Komisji Oświa­
towej przy Miejskiej Radzie Narodowej. 
I dlatego frekwencja i dyscyplina pra­
cy jest na należytym poziomie. Nauczy­
cielstwo przygotowuje się pisemnie do 
lekcji, wszyscy zdali egzamin ideologi­
czny. Poziom naukowy szkoły jest wy­
soki".

A dalej, wśród nazwisk tych, którzy 
nie żałują nie tylko dnia, ale i nocy 
dla spraw społecznych — znów nazwi­
sko Gołogórskiego.

Oto urzędowa ocena tego, jak zrozu­
miał Gołogórski swoją rolę nauczycie­
la.

Gdy rozmawiałam później z Goło­
górskim, powiedział mi:

— Nie sztuka posiąść pewien książ­
kowy zasób wiedzy ideologicznej i zma 
gazynować ją. Ale trzeba umieć brać 
ją z życia, trzeba abv potem wzboga­
cona naszym osobistym wkładem przy­
bierała realny kształt w czynach, pły­
nących stąd — pokazał na głowę i ser­
ce.

Dolina bujnego 
polskiego żpcia

Wracaliśmy właśnie z konferencji 
w Wałbrzychu do Boguszowa. Był wie­

czór. Droga przecinała wzgórza i po­
sępne lasy.

— Nie ma tu ptactwa — zrobił dy­
gresję Gołogórski. — Niemcy nazywa­
li ten piękny, choć ponury teren „To- 
tental" — dolina śmierci.

Przed nami u stóp wzgórza zabłysły 
okna domostw miasteczka. Żywe i we­
sołe.

— Gdy przyszedłem tu w 1946 roku 
— podjął myśli kierownik — byłem tu 
trzecim Polakiem. A  całą szkołę stano­
wiło 7 uczniów. Dziś są tu dwie szko­
ły, uczy się w nich przeszło 600 dzieci. 
Dolina życia, bujnego polskiego ży­
cia... — zrobił aluzję do swojej dygre­
sji.

Gołogórski nie powiedział mi nic 
więcej o. sobie; i swojej, pracy-. Powie­
dzieli za to ludzie Boguszowa i ich ży­
cie.

Na jednej z uliczek zastąpiło nam 
drogę dwoje ludzi.

— Czekamy na was, kierowniku — 
mówił mężęzyzna o siwych rozwianych 
włosach (jak się później dowiedziałam, 
górnik Lorenc, repatriant z Francji). — 
Chcemy wiedzieć, Jak to będzie z tą 
świetlicą?

— A nie można by tak połączyć fun­
duszu z przemysłu górniczego i Wydzia­
łu Oświaty? Miałyby wtedy dobrze i 
dzieci górników i te „siroty", któ­
rych matki pracują gdzie indziej — za­
troskała się towarzysząca Lorencowi 
Drągowa, także repatriantka.

Takich przykładów żywego zainte­
resowania szkołą, jej życiem, przykła­
dów świadczących o umiejętności po­
wiązania przez kierownika życia szko­
ły z życiem społeczeństwa spotkałam 
wiele.

Do szkoły raniutko wpada Jan Klu­
ska, działacz partyjny, górnik, który 
wrócił z Francji do kraju. Kluska nie 
ma dzieci w szkole, ale pracuje w Ko­
misji Oświaty i niepokoi się, czy ałfr 
remonty zostaną ukończone na czas..

Przed klasą oczek” * 1** na wynik po­
prawki swego syna inny górnik, Noga. 
Nie ma czasu, ale przyszedł.

— Jakże można inaczej — mówi. — 
Trudzą się tak nauczyciele nad naszy­
mi dziećmi, to trzeba im pomóc. Nie 
wiele mogę, bo to tylko cztery klasy 
człowiek zdobył, ale choć przypilnuję 
chłopaka.

A po chwili — takie szczere we­
stchnienie, które chyba zawsze lu­
dziom starszym, nie uczonym, widok 
pięknej szkoły na usta przywodzi: 
„Żeby to ja takie miał warunki do 
uczenia się..."

A do domu kierownika wpada mło­
dziutki milicjant.

— Kierowniku, zrobicie ten kurs do­
kształcający dla nas, co to już mówi­
łem — upewnia się.

I kierownik szkoły w Boguszowie na 
wszystko ma czas i wszystkiemu po­
doła.

Ludziska się garną
— Dobry człowiek, dobry nauczy­

ciel — opowiada piękną polszczyzną 
Drągowa. -- Ludziska się do niego 
garną aż dziw. Ja to gdy z dziećmi z 
Francji przyjechałam, to najpierw zży­
łam się z naszą partią i szkołą, z Go­
łogórskim.

To, że rodzice przychodzą do szkoły, 
to myślicie czyja zasługa? Gołogór­
skiego przecie. A dobre, wykwalifiko­
wane grono nauczycielskie, to czyja 
zasługa? Gołogórskiego. A to, że dzie­
ci nasze to prawe Polaki, że wszystko 
o historii Polski i Konstytucji naszej 
ludowej wiedzą — to też Gołogórskie­
go zasługa. A chyba już najważniej­
sze, że dzięki jego pracy społecznej, 
życzliwości i pomocy — to my wszy­
scy ci z Francji, autochtoni i Polacy 
zżyli się, że poczuliśmy się wreszcie 
jak u matki. W Polsce.

Gołogórski jest jednym z wielu wzo­
rowych polskich nauczycieli. I tak jak 
inni, mówi o swoim posłannictwie 
skromnie i prosto: „Nic nie mógłbym 
zrobić, gdyby Państwo i Partia nas nie 
wspomagały. Dano nam wszystko: 
książkę, pomoce naukowe, radę i opie­
kę. O ileż łatwiej, mimo codziennych 
drobnych niedostatków, pracować niż 
przed wojną.

Leopold Gołogórski, kierownik szko­
ły TPD z Boguszowa został przedsta­
wiony do odznaczenia Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. Jest także delegatem na 
Zjazd Przodujących Pracowników 
Oświaty we wrześniu w Warszawie. 
Wyróżnienie to stanowi widoczną czą­
stkę uznania i wdzięczności, które no­
si boguszowskie społeczeństwo w ser­
cach.

J. Pietroń

tanił, gen. Ironside generałowi Norwid- 
Neugebauerowi. Jednakże ówczesnemu 
prohitlerows&iemu rządowi Finlandii 
kapitalistyczna W. Brytania potrafiła 
dostarczyć 101 samolotów, ponad 200 
dział, setki tysięcy sztuk amunicji, 
bomb lotniczych, min przeciwczołgo- 
wych itd. Kapitalistyczna zaś Francja 
— 175 samolotów, 496 dział, 5000 kara­
binów maszynowych, dziesiątki milio­
nów nabojów, granatów itd. Dodać je­
dynie wypada, że Finlandia wałezyła 
p r z e c i w  Związkowi Radzieckiemu!

„Polska została ujarzmiona, ale sytu­
acja w Europie zachodniej w rzeczywi­
stości się ustabilizowała"...— z bardzo 
znaczącym westchnieniem ulgi stwier­
dził po klęsce Polski amerykański 
generał i — jak się później okazać 
miało — również polityk, Marshall- Je­
szcze wyraźniej rzecz ujął wybitny pu­
blicysta i ideolog kapitalizmu amery­
kańskiego, Walter Lippmann, który 
na łamach „New York Herald Tribu- 
ne“ z dn. 12.X.1939 r. pisał czarno na 
białym:

„Zagadnienie nie polega na tym, 
jakie będą granice Niemiec, Polski, 
lub Czechosłowacji, lecz na tym, 
gdzię będzie przebiegała granica 
między Europą a komunizmem. Głó­
wny problem wojny tkwi w tym, 
czy N i e mc y  p o w r ó c ą  w szere­
gi Zachodu jako o b r ońc y  Zacho­
du",

T AK pisali, nazajutrz po najstraszliw­
szej w dziejach klęsce Polski, nasi 

„najserdeczniejsi" przyjaciele amery­
kańscy. Ci sami, którzy już po pierw­
szej wojnie światowej, nawet w stosun­
ku do Polsiki burżuazyjno-ohszarniczej, 
głosili (jaik np. generał Henry T. Allen, 
ówczesny głównodowodzący armią 
USA w Niemczech), iż: „Im bardziej 
zastanawiam się nad utworzeniem pań­
stwa polskiego i nad nieudzieleniem 
Niemcom pozwolenia na ekspansję w 
kierunku wschodni m,  tym moc­
niejszego nabieram przekonania, że za­
stosowano tu f a ł s z y w ą  pol i ty-  
k ę". Ci sami nasi niezmienni, najser­
deczniejsi „przyjaciele" amerykańscy, 
którzy dziś wskrzeszają hitleryzm i 
hitlerowski Wehrmacht, rzucają mu na 
przynętę nasze ziemie, a równocześnie 
obiecują ustami Eisenhowerów, że 
„wyzwolą Polskę". Od — Polaków...

Cyniczna polityka kapitalistów W. 
Brytanii, Francji i USA, którzy sfinan­
sowali odbudowę imperializmu nie­
mieckiego, którzy do spółki z kapitali­
stami niemieckimi- wyhodowaU-bitie-; 
lyzm i zapewnili mu bezkarność; któ­
rzy rp.zjpili vyszejkie wysiłki ZSRR zm.ię-, 
rzające do okiełznania hitleryzmu; któ-, 
rzy rzucili Polskę na pożarcie hitlerow­
skiej rzeszy, w błogiej nadziei, że hitle­
rowcy zniszczą Związek Radziecki—  ta 
cyniczna polityka nie powinna nam 
jednak przesłonić ogromu zdrady naro­
dowej, popełnionej przez rząd rodzi­
mej burżuazji i obszarnictwa.

TAK błyskawica w czasie straszli- 
”  wej burzy rozświetla najciemniej­

sze zakątki — tak klęska wrześniowa 
ukazała otchłań, w jaką Polskę ze­
pchnęły rządy klasy pasożytniczej. 
Wojna jest nieubłaganą konfrontacją 
siły kraju — w najszerszym tego słowa 
pojęciu — z siłą wroga. Wrzesień 1939 
roku ukazał tragiczną słabość nie na­
rodu polskiego, nie żołnierza polskiego, 
który zdumiał świat bohaterstwem i 
bezgranicznym umiłowaniem ojczyz­
ny, lecz tragiczną słabość gospodarczo- 
polityczną, zawinioną przez ustrój wy­
zysku, przez rządy polskiej burżuazji i 
obszarnictwa. Przez ich bezmierny e- 
goizm klasowy; przez ich zaciekłą nie­
nawiść do-ludu polskiego i strach przed 
ludem polskim. Przez ich nienawiść do 
Kraju Rewolucji Socjalistycznej i 
sympatię do faszyzmu włoskiego i 
niemieckiego.

Okres lal 1918 — 1939 — to okres u- 
wstecznienia gospodarki polskiej i ha­
niebnego wyprzedawania bogactw na­
rodowych obcemu kapitałowi. Zastój 
i kryzys, właściwy schyłkowemu kapi­
talizmowi, pogłębiała jeszcze w Polsce 
eksploatacja typu półkolonialnego, u- 
prawiana przez amerykańskich, nie-

Mignwki z sali obrad

Konferencje n a ro d o w e j w s p ó ln o ty
Barani kożuszek górala spod Nowego 

Targu i ZMP-owska koszula młodziut­
kiej tkaczki Błyszczące niklem okula­
ry naukowca i ciemna, księżowska su­
tanna. Nie przypadek sprawił, że tuż 
obok siebie, przy wspólnym stole za­
siedli dziś: przodujący górnik Wiktor 
Markiewka i administrator diecezji 
wrocławskiej, ks. infułat Kazimierz 
Lagosz, przewodnicząca .kola gospo­
dyń z Jankowie w pow. rybnickim 
— Janina Dziadkowa i pisarka Ewa 
Szelbui g-Zarembina.

Różne zawody, różne stopnie wy­
kształcenia. Różna ilość przeżytych lat
i życiowych doświadczeń. Różne świa­
topoglądy. Wspólna jest jednak, gorąca 
miłość ojczyzny, pragnienie zapewnie­
nia narodowi szczęścia i pokoju. Ten 
właśnie szczery patriotyzm przywiódł 
na salę Rady Państwa przedstawicieli 
wszystkich warstw ludu polskiego pra­
gnących we wspólnym narodowym 
froncie budować pokojową, jasną 
przyszłość Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Starszy szeregowiec Jan Bednarski 
ma ciemne, lekko falujące włosy, jasne

oczy i 21 lat. Przybył na Konferencję 
jako reprezentant Ludowego Wojska. 
Tego samego Wojska, w którym służy 
drugi już rok, przez cały czas przodu­
jąc w wyszkoleniu bojowym i pracy 
społecznej.

— Mój/ojciec — mówi Bednarski — 
jest robotnikiem cegiełnianym w Prze­
worsku, a przed wojną też służył w 
wojsku. Tylko że wtedy, taki jak on 
nie tylko myśleć nawet nie mógł o 
współrządzeniu państwem — ale na­
wet i do urny wyborczej iść nie miał 
prawa...

— Tak synku, wiem i ja coś o tym— 
wtrąca się siedzący obok stary górnik 
z kop im. Thoreza w Wałbrzychu — 
Bolesław Fiedko.

— Miałem właśnie tyle lat co ty, wy­
służyłem akurat wojsko i też zbliżały 
się wybory. Odebrałem cywilne łachy i 
co? Zamiast dq urny — poszedłem do 
okienka w biurze emigracyjnym. I wy­
jechałem za robotą do Francji, bo u nas 
w Polsce... co tu gadać, wiesz chyba..

Nam — świeżym rezerwistom taki ci 
pierunie dawali wtedy wybór: jak nie

chcesz zdychać za zasiłek z funduszu— 
szukaj szczęścia w świecie. Zaznałem 
dość „rozkoszy" w kopalniach Nordu, 
i Ostricourt. Zostawiłem tam sporą 
część płuc zżartych pylicą.

A w 1946 luku pierwszym transpor­
tem repatriacyjnym wróciłem do kra­
ju. No i jak widzisz — trzymam się nie­
źle. Podreperowałem zdrowie i wykań­
czam już ostatnie miesiąęe Planu 
Sześcioletniego. Cały plan chcę zakoń­
czyć do dnia wyborów i z taką, a nie 
inną kartką przystąpić do urny...

*
Gubi się trochę w obszernych, kamie­

niem wykładanych salach Rady Pań­
stwa ta barwnie ubrana chłopka Kie­
rownik delegacji woj. opolskiego pro­
wadzi ją do szatni i znajduje miejsce 
na sali. Chłopka siada, zagarniając sute 
spódnice. Wodzi wzrokiem po twarzach 
delegatów

— Jestem spod Kluczborka, ze wsi 
Parkotów. Ale tu ludzi przyjechało!
Z całej Polski chyba?

— Ja z Pabianic — odpowiada o- 
siemnastoletnia może dziewczyna w 
ZMP-owskiej bluzie.

— A ja — z Bydgoszczy — wtrąca 
kolejarz w paradnym mundurze.

— Pabianice? To nawet nie wiem 
gdzie jest.

— A powinna pani wiedzieć — śmie­
je się dziewczyna. — Ten sweterek, 
który pani ma na ręku, to pewno z Pa­

bianic. Niech pani pokaże. Nie, to z Lo­
dzi, z zakładów Rychlinskiego. Ale u 
nas takie same robią.

— Długo musi pracować, żeby tych 
sweterków narobić dla wszystkich...

— No, tak długo, jak w rękach, to 
nie.

— Teraz wszystko maszynowo — 
wtrąca kolejarz. — Wiem, bom sam 
maszynista. Moja maszyna chyba wię­
ksza od takiej, co sweterki robi, co ko­
leżanko?

Chłopka słucha w milczeniu, wresz­
cie odzywa się:

— U nas w- Parkotowie też teraz ma­
szyny sprowadzili. Traktory nowiutkie. 
Dla spółdzielni. Bo mamy spółdzielnię 
produkcyjną. Żniwa tośmy jeszcze ro­
bili końmi, ale podorywkę — traktora­
mi. Tylko maszynistów na zmianę bra­
kuje. Pan maszynista — przejdź pan, 
pomożesz, dobrze ugościmy.

— Dziękuję, mateczko — śmieje się 
kolejarz. — Ja nie znam traktorów, 
zresztą mam swoją robotę. Niech każdy 
robi swoje, a dobrze, to będzie wszyst­
ko w porządku. Na robocie przecież 
nasza Polska stoi. Ale teraz — cicho. 
Towarzysz Ochab mówi.
Zwrócili twarze w stronę prezydium 

Bezpartyjna chłopka Maria Klimczak, 
ZMP-ówka Józefa Jeleń i PZPR-owtec 
Kostecki.

(W. P )

mieckich, angielskich, francuskich* 
belgijskich kapitalistów.

Kluczowe gałęzie przemysłu opa­
nowane były — i dławione — przez 
grabieżczy kapitał: 84,4 proc. przemy­
słu górniczo - hutniczego przez kapitał 
amerykańsko - niemiecki; 87,6 proc. 
przemysłu naftowego przez kapitał an- 
gielsko - francuski itd. itd. Tak wyglą­
dała „mocarstwowa" Polska burżuazyj- 
no - obszarnicza od kuchni. Półkolo-* 
nialna zależność i rodzimy ustrój wy­
zysku sprawiły, iż Polska w okresie 
1918 — 1939 nie osiągnęła poziomu pro­
dukcji kluczowych przemysłów nawet 
z 1913 roku — tj. z okresu zaborów. W 
roku 1938 — a był to przecież rok „ko-, 
niunktury" — produkowaliśmy o trze­
cią część mniej stali, surówki, niż w 
1913 r.! (stali w r. 1938—  1.441 tys. ton, 
w 1913 r. — 1.677 t.; surówki w 1938 r. 
— 879 tys. ton, w r. 1913 — 1.055 ton 
itd. itd.).

...i dlatego we wrześniu 1939 roku 
niebo nad Polską huczało wrogimi mo­
torami, dlatego żołnierz polski szedł na 
hitlerowskie czołgi z lancą lub z butel­
ką benzyny.

KTOŚ naiwny zapytałby w tym miej­
scu: czemu więc, mimo tej oczy­

wistej słabości Polski przedwrześnio- 
wej, rząd ówczesny odrzucił wyciąg­
niętą dłoń Związku Radzieckiego, cze­
mu zawzięcie sprzeciwiał się idei rze­
czywistego sojuszu z ZSRR? Czemu 
w inspirowanym przez „dwójkę" ko­
munikacie czytaliśmy jeszcze w czerw­
cu 1939 r.: .„„na naszej granicy
WSCHODNIEJ musimy być nadal 
CZYNNI; należy przeciwdziałać wszel­
kiemu sojuszowi militarnemu Polski 
z Sowietami" (ABC, nr z dn. 19.6. 1939 
r.)? Czemu Józef Beck depeszował do 
Londynu jeszcze w dniu 20.8.1939 r.,? 
„Polskę z Sowietami żadne układy 
wojskowe nie łączą ł nie jest intencją 
rządu polskiego taki układ zawrzeć"?

Czemu? Odpowiedź jest jedna. Dla­
tego, że burżuazja polska dobrze wie­
działa, że polityka sojuszu z Krajem 
Rewolucji Socjalistycznej nie dałaby 
się w żaden sposób pogodzić z polity­
ką faszyzmu w kraju, z polityką gra­
bienia i uciskania mas ludowych. 
Niech bodaj Polska ginie, aniżeli by 
miało doznać choćby najmniejszego u- 
szczerbku ja śni ©pańskie i fabrykanckó- 
bankierskie „prawo" do wyzysku, do 
władzy.

...Niebo było wówczas, we wrześniu 
1939 r., tragicznie pogodne i huczały 
nad nami motory wroga. Jak czołg to­
czył się wrzesień-ziemi ojczystej przez 
piersi, a nasza dłoń była bezbronni

Dziś...

TNZIS pod przewodem rewolucyjnej 
i nieugiętej Partii polskiej kiasy 

robotniczej budujemy Polskę stali i 
żelazobetonu, Polskę socjalistyczną; 
dziś, mimo poważnych trudności, 
z którymi się jeszcze borykamy, 
budujemy siłę i wielkość Polski; dziś 
na przekór Wysiłkom i nienawiści Roc­
kefellerów i Kruppów, Eisenhowerów 
i Guderianów, dziś wsparci braterską 
dłonią Związku Radzieckiego

„jedno moż.emy powiedzieć twar­
do: Polska przestała by? krajem bie­
dnym, bezbronnym I niezaradnym* 
Daremne są nadzieje tych, którzy 
licząc na naszą słabość, szczerzą na 
nas grabieżcze zęby. Daremne są a- 
petyty niedobitków hitlerowskich I 
ich imperialistycznych włodarzy, 
którzy , bredzą nieprzytomnie o na­
szych ziemiach nad Odrą i Nysą. 
Minął 1 nie wróci nigdy wrzesień 
1939 roku, minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kraju wo­
bec najeźdźców".

Tak mówił Bolesław Bierut na VTI 
Plenum KC PZPR. Tak czuje i myśli, 
bo widzi naocznie i sprawdzalnie na­
ród polski budujący socjalizm.

pAMIĘC o przyczynach i sprawcach 
klęski wrześniowej; świadomość 

wszystkiego nowego, wielkiego i sil­
nego, cośmy już zbudowali na gruzach 
wojny i przeklętego ustroju wyzysku, 
i co stokroć jeszcze wspanialsze, zbu­
dujemy; świadomość, że niepodległość 
Polski związana jest nierozerwal­
nie z postępem, z socjalizmem; że 
Polska żyje i rośnie tylko rządzona 
przez lud i w przyjaźńi z Krajem Re­
wolucji Socjalistycznej i wszystkimi 
narodami, walczącymi przeciw tyranii 
kapitalizmu — ta świadomość towa­
rzyszyć nam będzie w czasie całej kam­
panii wyborczej.

Właśnie wczoraj wybrany został 
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Fron­
tu Narodowego. Już sam jego skład 
świadczy, jak szeroki jest krąg po­
glądów, scementowany celami, które 
jednoczą wszystkich patriotycznie my­
ślących i czujących Polaków. Umoc­
nienie siły gospodarczej i politycznej, 
siły wszechstronnej naszego ludowe­
go państwa; podniesienie poziomu ży­
cia, materialnego i kulturalnego, naj­
szerszych mas ludowych; pogłębienie 
przyjaźni z pogromcą hitleryzmu, po­
tężnym Związkiem Radzieckim oraz z 
całym światowym obozem pokoju i 
postępu — kto z nas nie uznałby słusz­
ności tych celów? My, którzy, przeży­
liśmy tragedię września, którzy zrozu­
mieliśmy gruntownie przvczvny słabo­
ści. osamotnienia i klęsik Polski przed- 
wrześniowej — my potrafimy docenić 
głęboką słuszność założeń Frontu Na­
rodowego w walce o pokój l Plan 
6-letni.

Bolesław Wójcicki



Nowa Farmakopea Polska III, której opracowanie kosztowało wiele pra­
cy naszych naukowców, .ukaże się wkrólce na półkach księgarskich.

Jednym z opisanych w niej leków pochodzenia roślinnego będzie kwiat 
kocanki piaskowej, zwanej też nieśmiertelnikiem.

Kocanka piaskowa jest bardzo 
rozpowszechniona na terenie ZSRR, 
Polski i Niemiec. Rośnie na pola­
nach leśnych, przydrożach, wy­
dmach i nasypach kolejowych. Ła­
cińska jej nazwa brzmi: Helichry- 
sum arenarium.

Jest to roślina z rodziny złożo­
nych (Cempositae), dochodząca do! 
30 cm wysokości. Łodyga i liście 
mają barwę szaro-zieloną i są gęsto j 
owłosione Liście są siedzące, lance-1 
towate, do 2 — 3 cm długości. Ko-! 
szycźki kwiatowe, typowe dla ro-J 
dżiny złożonych, mają piękną, żywą,! 
cytrynowo-żółtą barwę. Kwiaty te 
robią wrażenie suchych, jakby zro­
bionych ze słomy. Żywa barwa ko­
szyczków utrzymuje się bardzo dłu­
go po wysuszeniu zebranego surow­
ca. Dlatego właśnie wieś polska 
chętnie wije z kocanek wieńce i 
zdobi nimi domostwa. Lud rosyjski j 
barwi tkaniny przy pomocy tych! 
kwiatów

Szerokie badania fitochemiczne i 
farmakologiczne nad kocanką prze­

prowadzili w pierwszym rzędzie 
uczeni radzieccy oraz niemieccy i 
polscy. Stwierdzili oni, że substan­
cje zawarte w kwiecie kocanki wy­
kazują wybitne działanie żółeiopęd- 
ne i moczopędne Są więc doskona­
łym lekiem przy schorzeniach wą­
troby i nerek Przeciw tym właśnie 
chorobom ludy rosyjski, polski i nie­
miecki stosują kocanki od niepa­
miętnych czasów.

Badania kliniczne udowodniły, że 
lek ten nie ma żadnego szkodliwego 
działania ubocznego na organizm. 
Pobudza apetyt i znacznie ułatwia 
trawienie.

Zebrane kwiaty trzeba suszyć w 
zacienionym, suchym i przewiew­
nym miejscu. Przechowywać najle­
piej w pudełku blaszanym lub tek­
turowym w suchym miejscu.

Aby otrzymać z nich lek, trzeba 
łyżkę stołową kwiatów zalać szklan­
ką wody, gotować w ciągu 1 minu­
ty, po czym pozostawić pod przy­
kryciem na 15 — 20 minut.

mgr Z.W.

. /

Aspirantura — noina forma
i

KOCANKA PIASKOWA kształcenia pracowników nauki w kraju
Aspirantura naukowa stanowi 

wielkiej wagi ogniwo w pracy nad 
wychowaniem nowych kadr naukow 
ców, na których czekają zarówno 
uczelnie wyższe, jak i instytuty nau-. 
kowo-badawęze Aspirantura ułatwić 
ma młodym pracownikom nauko­
wym zajęcie miejsca w szeregach 
budowniczych nowej nauki, ściśle 
związanej z walką narodu o pokój, 
postęp i socjalizm.

Ta nowa forma kształcenia samo­
dzielnych pracowników nauki wpro­
wadzona została w naszym kraju w 
roku 1951, a wzory jej zaczerpnięte 
zostały zę Związku Radzieckiego. Po­
zwala ona młodemu adeptowi nauki 
systematycznie wdrażać się do pra­
cy, a po jej zakończeniu i uzyskaniu 
stopnia kandydata nauk, otwiera 
przed nim . perspektywę pracy w 
charakterze samodzielnego pracow­
nika naukowego bądź na wyższych 
uczelniach, bądź w instytutach nau­
kowo-badawczych.

SAMODZIELNA PRACA 
NAUKOWA

Aspiranckie studia naukowe trwa­
ją dwa lata, w wyjątkowych wypad­
kach okres ten może być przedłużo­
ny. Podstawową metodę studiów

Uczeni zważyli Słońce
i  ciała niebieskie układu słonecznego

Kształcenie i doskonalenie kadr naukowych jest w Polsce Ludowej spra­
wą palącą. Brak ludzi do pracy naukowej stanowi największą trudność w roz­
woju nauki polskiej i ten stan rzeczy wymaga mobilizacji wszystkich sił ze 
strony organizatorów naszej nauki.

Brak kadr naukowych to nieszczęsny spadek przeszłości. W okresie lat 
międzywojennych przyrost pracowników nauki był nikły, a co gorzej — nawet 
tych stosunkowo nielicznych pracowniitów dotykało bezrobocie. Wojna i obozy 
koncentracyjne wyszczerbiły poważnie szczupłe szeregi naszych naukowców, 
a kształcenie nowych sił naukowych w okresie pięciu lat wojennych zostało 
niemal całkowicie zaniechane. Działało jedynie — w bardzo wąskim z koniecz­
ności zakresie i ofiarnie prowadzone przez grupy profesorów.

Dziś Polska Ludowa poświęca szczególnie troskliwą uwagę kształceniu 
młodych kadr naukowych. Celowi temu służy m. in. nowa formą ich kształce­
nia mianowicie — aspirantura. Ona to przyczynić się ma i do wzrostu liczby 
pracowników naukowych i także do wybitnego podwyższenia ich kwalifikacji.

aspiranckich stanowi samodzielna j 
praca, studiowanie odpowiedniej li- j 
teratury, przygotowywanie referatów | 
i poddawanie ich dyskusji na zebra- j 
niach katedry wyższej uczelni i na i 
konferencjach naukowych. Umiejęt­
ne połączenie samodzielnych studiów i 
nad pracami klasyków marksizmu- i 
leninizmu z problemami specjalności 
naukowej, obranej przez aspiranta, | 
z pracą kolektywną na seminariach! 
i ćwiczeniach, uczy gruntcwności i 
samodzielności naukowej, pozwala 
zdobyć umiejętność zespołowej pracy 
naukowo-badawczej.

Aspirant sam wybiera tematykę 
swoich studiów i sam opracowuje 
swój własny, indywidualny plan 
pracy. Zasadniczą częścią tego planu 
jest — wykonanie -naukowej pracy 
kandydackiej, stanowiącej samodziel 
ny dorobek aspiranta w danej gałę­
zi nauki. -

W sumie indywidualny plan pracy 
aspiranta obejmuje: studia nad ma­
terializmem dialektycznym i history­
cznym; studia w zakresie dyscypli­
ny naukowej, obranej przez aspiran­
ta; opanowanie dwóch języków ob­
cych tak, aby mógł on swobodnie 
posługiwać się nimi w swej pracy 
naukowo - ba da wc ze j .

nie. W razie potrzeby otrzyma mie­
szkanie w domu akademickim. Ma 
prawo korzystać corocznie z 30-dnio- 
wego urlopu wypoczynkowego. Przy-^ 
sługują mu ulgi 50 proc w przejaz-" 
dach państwowymi środkami komu­
nikacyjnymi oraz zaopatrzenie w 
żywność według norm przyznanych 
pracownikom naukowym. Wreszcie 
— aspirant i jego rodzina mają pra­
wo do świadczeń ze strony zakła­
dów społecznej służby zdrowia.

KANDYDACI NA ASPIRANTÓW

Aspirant bierze udział w wykła­
dach, konsultacjach, zajęciach prak­
tycznych i seminariach, ustalonych 
przez profesora, kierującego jego 
pracą naukową. W czasie i po zakoń­
czeniu studiów aspirant złożyć musi 
egzaminy kandydackie oraz przed­
stawić i obronić publicznie swą pra­
cę kandydacką, po czym uzyskuje 
stopień kandydata nauk.

Aspirant naukowy przez cały czas 
trwania studiów otrzymuje stypen- j 
dium w wysokości 750 zł. miesięcz-'

O przyjęciu na studia aspiranckie 
ubiegać się mogą kandydaci, którzy: 
mają stopień magistra, wykazali w 
czasie studiów na wyższej uczelni 
uzdolnienia do samodzielnej pracy 
naukowo-badawczej lub pedagogiez- 
no-naukowe,j; uzyskali w ostatnim 
roku studiów wynik co najmniej do­
bry z dyscyplin naukowych danej 
specjalności, odznaczają się należytą 
postawą społeczno-polityczną i wre­
szcie — złożą zobowiązanie, iż po 
uzyskaniu stopnia kandydata nauk 
będą pracować co najmniej trzy la­
ta na wyznaczonym im stanowisku 
naukowym.

Studia aspiranckie nakładają duże 
obowiązki i wymagają dużego wysił­
ku, ale równocześnie otwierają sze­
rokie możliwości dalszej pracy nau­
kowej na wszystkich wyższych uczel 
niach i w instytucjach naukowo- 
badawczych, zgodnie z potrzebami 
gospodarki narodowej i kwalifika­
cjami naukowymi ludzi którzy sto« 
pień kandydata nauk zdobyli.

Ckm)

Łatwo jest wyznaczyć ciężar przedmiotów codziennego użytku: przy pomocy 
wagi i odważników, równoważących obciążoną jej szalkę, ważymy drzewo, wę­
giel, cukier i mąkę.

Ale w jaki sposób astronomowie ważą ciała niebieskie? Potężne, a tak od­
ległe, te i w teleskopie prawie niedostrzegalne, a niekiedy zgoła niewidoczne.

Otóż: zamiast zwyczajnej wagi z odważnikami weźmy wagę sprfżynową. 
Przekonamy się wtedy, że wszelkie ciało w jakimś stopniu rozciąga sprężynę, 
a więc — że działa tu pewna siła. Tę siłę nazywamy — „siłą ciążenia” . To ona 
właśnie pociąga ku środkowi Ziemi wszystkie otaczające nas przedmioty, a przy­
ciąganie to jest proporcjonalne do masy danego ciała, przez którą rozumiemy 
ilość materii w danym ciele zawartej.

Zjawiska, zachodzące na krańcach 
atmosfery ziemskiej świadczą o tym, 
że siła ciążenia działa również i poza 
obrębem Ziemi Ona to ściąga ku 
środkowi Ziemi materialne pyłki ko­
smiczne. które — spadając poprzez 
atmosferę — rozgrzewają się wsku­
tek tarcia tak silnie, że — świecąc 
— zamieniają się na ciała gazowe. 
Znamy to zjawisko, nosi ono nazwę 
„gwiazd spadających'*.

Przyciągany jest przez Ziemię 
Księżyc, ale i on ją nawzajem przy­
ciąga. Mamy po temu dowody choć­
by w postaci zjawiska przypływów i 
odpływów morskich, zależnych prze­
de wszystkim od zmian położenia 
Księżyca względem Ziemi.

Wiemy też z doświadczenia, że 
każde ciało materialne, będące w 
ruchu, usiłuje utrzymać stałą pręd-

Ognioodporny
beton do podłóg

Dwaj naukowcy radzieccy, K. D. 
Niekrasow i A. P. Tarasów, opubli­
kowali ostatnio pracę na temat 
ognioodporńego betonu, stosowanego 
na podłogi fabryczne.

Te ognioodporne betony, stosowa­
ne do podłóg, mają liczne dodatkowe 
zalety: dobrze wytrzymują mecha­
niczne wstrząsy fabryczne, są wy­
trzymałe na wysokie temperatury i 
są bardzo trwałe.

W licznych, długotrwałych pró­
bach technicznych betony te wyka­
zały całkowitą odporność na tempe­
ratury w granicach od 200 do 800° C. 
Grubość warstwy tego, nowego ma­
teriału budowlanego, nakładanego 
bezpośrednio na beton stropowy, za­
leżna jest od warunków lokalnych: 
od temperatury i wstrząsów mecha­
nicznych w hali fabrycznej. W związ 
ku z tym opracowane zostały przez 
wspomnianych wyżej naukowców 
tablice zestawów i rodzajów betonu, 
w zastosowaniu do warunków.

W skład betonu ogniotrwałego 
wchodzi piasek szamotowy i bazal­
towy, szkło wodne, szlaka piecowa, 
wiórki stalowe itd.

lnż. W. Skrzypiński.

kosę i kierunek tego ruchu, słowem 
stara się biec ruchem jednostajnym 
po linii prostej. Ale wiemy też dzię­
ki obserwacjom, że w ruchach ciał 
niebieskich zachodzą zmiany w pręd­
kościach i kierunku I stąd właśnie 
wniosek, że na ciała niebieskie musi 
działać jakaś siła Tą siłą jest mia­
nowicie — 6ila ciążenia powszechne­
go, wywołana przez wzajemne przy­
ciąganie się mas ciał niebieskich.

Astronom zna z obserwacji te 
zmiany prędkości i kierunku ruchuj 
i dzięki temu może wyznaczyć — nal

torów okołosłonecznych pod wpły­
wem planety, którą w danej chwili 
astronom „waży".

Dzięki określaniu takich właśnie 
odchyleń obiegu wokół Słońca pla­
net sąsiednich, zważono Merkurego 
i Wenus, które satelitów nie mają.

I tak oto uczeni wyznaczyli masy 
poszczególnych planet Masa Merku­
rego wynosi 0.04, Wenus — 0,83, 
Marsa — 0,1] masy Ziemi Jowisz 
jest znacznie większy od Ziemi, bo 
317 razy, Saturn 45, Uran 15, Neptun 
17 i wreszcie Pluton zawiera 0,94 
masy Ziemi.

ZNAMY CIĘŻAR I SŁOŃCA
Astronomowie zważyli też i Słoń 

ce Planety bowiem obiegają Słońce 
pod wpływem jego siły przyciągania, 
podobnie jak Księżyc okrąża Ziemię 
na skutek działania tej samej, po­
wszechnej siły ciążenia.

Astronomowie zaobserwowali do­
kładnie ruchy planet, a więc — 
zmiany w ich prędkości i kierunku.

O manufakturach Wieku Oświecenia
HPH23H

„Ręka ludzka przyczynia bogactwa11

drodze skomplikowanych obliczeń 
matematycznych — wielkość każdo­
razowego działania tej siły, a więc 
— i wielkość przyciągających się 
mas Może to uczynić dzięki wspom­
nianej wyżej zasadzie, że „siła przy­
ciągania jest proporcjonalna do ma­
sy danego ciała, a odwrotnie propor­
cjonalna do kwadratu jego odległo­
ści". Skoro więc astronom potrafi 
oznaczyć w liczbach wielkość tej siły, 
potrafi ustalić i jego proporcjonalną! 
do tej siły masę, czyli ciężar.

I tak więc: na podstawie jak naj- | 
dokładniej zaobserwowanej prędko- 
ści i kierunku ruchu Księżyca obli­
czyli astronomowie siłę przyciągania 
Ziemi, a znając już wielkość tej si­
ły — obliczyli i masę Ziemi, k"óra 
wynosi sześć tysięcy trylionów ton.

ZNAMY CIĘŻAR PLANET
Ta waga astronoma, której na 

imię; dokładna obserwacja ruchu 
ciał niebieskich i sztuka obliczeń 
matematycznych, działa bezbłędnie i 
w całym naszym układzie sło­
necznym Tą metodą obliczy astro­
nom masę wszystkich pianet. posia­
dających satelity (księżyce). Obliczył 
też masę i tych, co księżyców nie 
mają. W tym ostatnim wypadku a 
sironom dokonywa tego, obliczając 
masę na podstawie siły, z jaką przy­
ciąga „ważone" przezeń ciało niebie­
skie inne planety A to przyciąganie 
objawia się w sposób oczywisty (dla 
astronoma), mianowicie — planety 
sąsiednie zbaczają nieco ze swych
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Księżyc

Upadek miast polskich w XVIII wieku jest rzeczą znaną. O rozmiarach 
tego upadku świadczy m. in. fakt, że l i  miast — zbadanych przez Surowie- 
ckiego — rnialo w 1811 r. zaledwie 28% tej ilości domów, jakie istniały w po­
łowie XVI wieku.

Podobnie zniszczona była wieś: przeprowadzona lustracja wykazała zni­
szczeni e 53,38% gospodarstw włościańskich.

Dodajmy do tego, że to co wyszło cało z okresu wojen XVI wieku, prze­
de wszystkim ze Szwedami, było niezmiernie zubożałe. „Żołnierz drapieżny” 
pisał Starowolski, „ludności nie szczędził...”

W czasach saskich nie czyniono większych wysiłków twórczych, ażeby 
kraj dźwignąć z upadku. — „Cały sposób przemysłu miejskiego jest — go­
rzałkę, piwo robić i szynkować, a innym do wypróżnienia beczek dopoma­
gać”  — mówili o czasach saskich współcześni.

majoryzacji. Dyrekcja składała się 
z 12 członków, w tym czterech kup­
ców Prezesa mianował król Drugi© 
znaczniejsze towarzystwo akcyjna 
założono w 1787 r pn. „Społeczeń* 
stwo fabryki krajowej płóciennej",

Dopiero w okresie stanisławow­
skim zarysowuje się wyraźnie wysi­
łek, ażeby Polskę wyrwać z zaco­
fania. Zaczyna się rozwój nauki, a 
o zadaniach jej taik pisał Staszic:

Ziemia biegłaby równiutko po elip­
sie dokoła Słońca, gdyby n'e istniał... 
Księżyc. Pod wpływem siły przycią­
gania Księżyca — Ziemia jest „wy- 
ciągana“ z tej elipsy w kierunku 
Słońca lub odwrotnie, zależnie od po­
łożenia Księżyca, ‘co wyjaśnia rysu­
nek. Kropka w kółku Ziemi oznacza 
środek masy ziemskiej.

— „Umiejętności dopotąd są jeszcze 
próżnym wynalazkiem, może czczym tyl­
ko rozurftu wywodem, aibo próżniactwa 
zabawą, dopokąd nie są zastosowane do 
użytku narodów. I uczeni potąd nie od­
powiadają swemu powołaniu, swemu w 
towarzystwach ludzkich p zeznaczeniu, 
dopóki ich umiejętność nie nadaje fabry­
kom, rękodziełom oświeceń.a, ułatwień, 
kierunku postępu...”

Wiele lat minęło, ‘zanim wykształ­
ciły się horyzonty myśli twórczej 
na modłę światową, zanim polski 
fizjokrata Kołłątaj mógł sformuło­
wać myśl, że:

porcelanę Belweder, Korzec, Baranów 
ka i Ćmielów; perskie dywany i pasy, 
sukna, pończochy, koronki, kapelu­
sze, farbowane jedwabie, drukowane 
płótna; karoce, karty, igły, szpilki, 
wyroby mosiężne itp.

Uderzający jest wysoki odsetek 
produkowanych artykułów zbytku. 
To wyraz fantazji wielko-pańskiej, 
rażącej na tle kraju ogromnie zubo­
żałego.

Na tej podstawie wyznaczyli wiel­
kość siły, z jaką przyciąga je Słoń­
ce A znając tę siłę. obliczyli (przy­
pominamy zasadę tych obliczeń: siła 
przyciągania jest proporcjonalna do 
masy danego ciała) — 1 jego masę.

Ta masa jest olbrzymia, jest więk 
sza od masy Ziemi trzysta trzydzie­
ści tysięcy razy.

Z WAGĄ W KOSMOS
Gdy zważone zostały ciała niebie­

skie naszego układu słonecznego, a- 
stronomowie z tą samą, znaną już 
nam „wagą" wyruszyli w Kosmos, 
powędrowali w inne układy słonecz­
ne wszechświata. Zważyli gwiazdy i 
Drogę Mleczną.

O tej wędrówce z wagą po Kos­
mosie napiszemy wkrótce,

dr J. Gadomski.

— „ręka ludzka oprócz wszystkich ło­
żonych kosztów na zakład, materiał i wy­
żywienie rzemieślnika, bierze nieobojęt­
ną nagrodę; aibo — że podług języka eko­
nomistów powiem — przyczyniła szacun­
ku rzeczy, a zatem nowego bogactwa.”

Wystawa zaprezentowała piękną porce­
lanę, wspaniałe pasy siuckie, wytworne 
niebie Obok zawieszono portrety za­
łożycieli fabryk Pyszne postacie, strojne 
i dufne. Kochali się ci wielmoże w zbyt 
ku Dawno wy i ośli z atmosfery „Żywota 
człowieka poczciwego” Xmć Mikołaja Re­
ja z Nagłowic i sielskiej atmosfery Jana 
Kochanowskiego z Czarnolasu.

Zakładając fabryki, sprowadzono maj­
strów cudzoziemskich i opłacano ich so­
wicie. O robotnika krajowego nie tro 
sączono się: od czegóż byli poddani? 
Nie bardzo umiano rachować w tych wiel- 
kopąńskięh fabrykach, toteż niejedna u- 
padła,

W kraju brakło specjalistów do 
prowadzenia fabryk, sprowadzono 
ich więc z zagranicy, co było zada­
niem specjalnego wywiadu Takim 
wywiadowcą dla Stanisława Augu­
sta był m in ojczym Słowackiego, 
dr Becu. Dla przemysłu żelaznego i 
włókienniczego sprowadzano Niem­
ców, do fabryk marmurów, malowa­
nia i lakierowania — Włochów, do 
jedwabi ■— Francuzów, do lnu — 
Szwajcarów itd. Niejeden z nich na 
stałe potem w Polsce pozostawał, 
dynastię fabrykancką ża kia dając.

JA NIE Z SOLI...
Obok tych nowych dziedzin ist­

niały w ówczesnej Polsce produkcje 
stare. Do nich przede wszystkim 
należy zaliczyć kopalnictwo soli z 
ośrodkiem w Wieliczce i Bochni. 
Wyrastały na soli fortuny duże; 
przypomnijmy słowa Czarnieckiego: 
„Ja nie z soli ani z roli, ale z tego 
eo mnie boli urosłem"...

Rozróżnienie godne uwagi, brzmią­
ce już współcześnie.

FABRYKI ARTYKUŁÓW ZBYTKU
Ale nie tak rozumowali magnaci. 

A tylko oni mieli potrzebne dla od­
budowy kapitały, w ich ręku leżała 
dyspozycja. Niektórzy' dia mody 
zajmowali się nauką i — jak Józef 
Aleksander Jabłonowski — zakłada­
li towarzystwa naukowe... aż w 
Lipsku. Inni budowali fabryki w 
kraju Na niedawnej wystawie „Wiek 
Oświecenia" w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie (za którą odzna- i 
ezeni zostali ostatnio nagrodą pań­
stwową II stopnia prof dr. St. Lo- j 
rentz i prof. dr. B Leśnodorski) po­
kazano wyroby tych fabryk. Więc — |

Oczywiście, bodźcem działania by­
łą też w wielu wypadkach i troska 
o dobro kraju. Z czasem obok lu­
ster, materii złotolitych i wykwint­
nego stolarstwa, ukazują się i takie 
artykuły, jak narzędzia rolnicze, ta­
nie materiały włókiennicze itd.

PIERWSZE SPÓŁKI AKCYJNE
Pierwszą jaskółką kapitalistyczne­

go okresu jest powstanie towarzy­
stwa akcyjnego, Była to „kompania 
manufaktur wełnianych", założona 
w 1766 r. Kapitał akcyjny wynosił 
777.600 zł., podzielony na 120 akcji, 
z tym, że nie wolno było mieć wię­
cej niż 5 akcji. Ograniczenie to 
świadczy dobrze o założycielach, 
którzy przewidywali snąć skutki

Jeszcze u schyłku monarchii au- 
stro-węgierskiej topki soli znaczona 
były herbem Potockich, Pilawa.

Mniejsze znaczenie miały kopalnie 
ołowiano-ąrebrne w Olkuszu i Chę­
cinach. Pionierem postępu był w tej 
dziedzinie Staszic Nawoływał do 
dokładnego poznania kraju, dając po 
temu podwaliny naukowe w opra­
cowanej przez siebie „Statystyce 
Polski" (1807) i w zaopatrzonym w 
mapę geologiczną dziele „O ziemio- 
rództwie Karpatów i innych gór i 
równin Polski".

W miarę rozwoju wydarzeń coraa 
to słabszy stawał się głos magnate- 
rii, a krzepły głosy wzbogaconej 
burżuazji cudzoziemskiej, mieszczań­
skiej i z zubożałej szlachty wywo­
dzącej się. Wielkie skupienia robot­
nicze dopiero zaczynają powstawać. 
Dążenie do wzbogacenia jest apo- 
teozowane, jako cnota obywatelska, 
a zapewniona mu swoboda staje się 
fundamentem ustroju wyzysku

Ale to są już dzieje późniejsze, 
nie objęte „Wystawą Oświecenia".

T. G.
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WIEDEŃSKA WIOSNA
Fryderyk zaprowadził Egona do dużego stołu, przy którym siedziało 

kilku młodych ludzi Młodzieńcy mówili po niemiecku akcentem wiedeń­
skich przedmieść, włosy mieli krótko obcięte, nosili brunatne koszule 
i czarne aksamitne spodenki.

Gdy Fryderyk i Egon usiedli, tamci przerwali rozmowę. Zapalili moc­
ne, węgierskie papierosy Jeden z nich poczęstował Egona.

— No więc? — spytał Fryderyk.
— Dziesięciu wystarczy?
— Wystarczy — odparł Egon, którego Fryderyk uprzedził po drodze, 

Że już wczoraj w nocy rozmawiał z młodymi ludźmi.
— Kto poprowadzi?
— Ja — odparł Egon.
Spojrzeli na niego uważnie.
— Swój człowiek — powiedział Fryderyk i bez pożegnania odszedł 

w stronę bufetu.
— Więc pamiętaj, wieczorem desteniesz ciężarówkę — rzekł ten, któ­

ry go przed chwilą poczęstował papierosem. — Umiesz prowadzić? — 
Egon skinął głową. — Snm przyjdziesz po towar i sam go odwieziesz. 
My będziemy czekali na miejscu. Gdzie to jest?

Egon podał dokładny adres.
— Za dworcem Franza Josefa, w stronę Klosterneuburg? — spytał 

jeden z nich z twarzą usianą piegami.
Egon przytaknął.
— Ciężarówka będzie czekała w warsztacie Mullera, Taborstrasse. — 

Wymienił numer. Wstali.

A  więc pamiętaj, pięć kilo na głowę, ani deka mniej. I nie nawal, 
Fryderyk poręczył, ale pamiętaj... — mówił piegowaty nie zniżając głosu, 
który i tak ledwie słychać było w ogólnym gwarze.

Egon wyszedł z winiarni przed dwunastą, Miał jeszcze dwie godziny 
do obiadu. Poszedł nad Dunaj. Minął teren Prateru, gdzie na miejscu 
zielonych niegdyś drzew i wesołych bud, kawiarni i kolejek — sterczały 
tylko kikuty opalonych pni, kominy, poskręcane w ogniu konstrukcję 
stalowe,, a nad wszystkim górowało kilkudziesięciometrowe koło, sławne 
wiedeńskie Riesenrad, z którego wagoników turyści podziwiali niegdyś 
widok miasta. Riesenrad stało nieruchomo z popalonymi wagonikami.

Na moście Dunaju Egon oparł się o balustradę. Ostatni raz tędy prze­
chodził wracając z frontu do miasta. Ale wówczas był zanadto zmęczony, 
aby zapamiętać z widoku rzeki coś więcej ponad wraki spalonych i zbom­
bardowanych statków oraz barek, tkwiących przy brzegu. Ujrzał te same 
wraki, nic się nie zmieniło Środkiem żółtej rzeki, która rzadko bywała 
błękitna, w każdym razie częściej w piosenkach niż w rzeczywistości — 
płynął statek z rosyjskim napisem. Po drugiej stronie Dunaju wznosiły 
się martwe kominy fabryk Floridsdorfu, żaden z nich nie dymił. Egon 
stwierdził to z satysfakcją.

W mieście działo się wciąż źle, jak to zresztą już wcześniej przewi­
dział Nic nie odbudowywano, nie uruchamiano prawie żadnych zakła­
dów, ludzie głodowali biernie, zdani na inicjatywę władz, Gdy powstał 
w Wiedniu rząd koalicyjny i zarząd miejski władze radzieckie oddały 
administrację w ręce Austriaków. Egon zanadto interesował się polityką 
podczas wojny, aby nie wiedzieć skąd pochodził austriacki marazm. 
Przemysł i rolnictwo znajdowało się w prywatnym ręku, właściciele zaś, 
pod wpływem coraz częstszych pogłosek o planowanej przez czterech i 
aliantów okupacji miasta przywarowali w oczekiwaniu, licząc na pomoc 
mocarstw zachodnich przy uruchomieniu swoich przedsiębiorstw. Władz 
radzieckich się bali. Rząd. w większości złożony z konserwatystów i pra­
wicowych socjalistów, mimo niecierpliwych nawoływań komunistów rów­
nież trwał w oczekiwaniu. Chodziły pogłoski, że władze radzieckie mają 
zaproponować czy też już zaproponowały Austrii wspólny zarząd dóbr 
poniemieckich, które okupantom przyznała Konferencja Poczdamska — 
Austria zaś zwleka z odpowiedzią... Stanowisko, jakie zajął rząd, unie-

i możliwiało skuteczną pracę poszczególnych gałęzi administracji. Zaopa­
trzenie głodującego miasta było prawie żadne, odgruzowanie ulic, nie 
mówiąc już o odbudowie, nieomal wcale nie posuwało się naprzód. 
Wciągano do pracy byłych hitlerowców, ale to dawało opłakane skutki, 
wzuwani do robót nie zjawiali się wcale, albo w bardzo małej ilości.

Dzisiejsze spotkanie w winiarni dało Egomowi wiele do myślenia. Nie 
ulegało wątpliwości, że młodzieńcy należeli podczas wojny do Hitler­
jugend, nie kryli s-ię z tym, chodzili przecież^ w dawnych mundurach, 
tyle że bez dystynkcji Nie byli to zwykli handlarze czarnorynkowi, wy­
starczyło na nich spojrzeć, pomówić z nimi, aby to stwierdzić Handlarze 
mieli długie włosy, zaczesane w czuby na francuską modłę, nosili długie 
niemal do kolan marynarki, wąskie spodnie, zachowywali się z jakąś kobie­
cą niemal nonszalancją, A ci wyglądali tak, jakby tylko co wyszli z szere­
gów i przy pierwszej okazji mieli zamiar do nich powrócić Pytali ilu 
ludzi potrzeba do planowanej akcji: dziesięciu A gdyby Egon zażądał 
dwudziestu, -trzydziestu, pięćdziesięciu? Znaleźliby tylu A gd^by tak za­
żądał stu? I to nie do wywiezienia cukierków lub migdałów? Wychowy­
wano ich w ciągłej gotowości do czynów, w ciągłej gotowości bojowej
A gdyby tak Egon stanął przed nimi i powiedział: „W imieniu fiihrera 
rozkazuję wam..."?

Dunaj toczył powoli swoje mętne wody, fale pluskały przy mostowych 
przęsłach. Po obu stronach rzeki rozłożyło się miasto przysłonięte -mgieł­
ką kurzu, senne, niczyje. Chwycić je w ręce, rozciągnąć pod nim pod­
ziemną sieć, szeroką, sięgającą po obecne granice śmiesznej republiki, 
przesunąć ją pod granicami, związać z miastami Bawarii i dalej po Ber­
lin, Bałtyk, Ren... Zakręciło mu się w głowie od ciągłego wpatrywania 
Się w wódę.

_ Wracał do domu myśląc: w wiedeńskim chaosie można już wiele zro­
bić, powojenna bieda ziagłusza wspomnienia wojny, ten i ów wzdycha, że 
przed kwietniem. Do miasta i na prowincję napływa masa Niemców
z Sudetów i Polski Obudzić w nich chęć nowej walki.

Doszedł do Ringu, do skrzyżowania z Kortu erstrasse, idąc uragał czer­
wonym chorągwiom. Obejrzał się kilka razy na balkon hotelu „imperial”, 
skąd fuhrer przed siedmiu laty pozdrawiał wiwatujące rzesze.

O. c. n. j
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300 nauczycie!! i pracowników oświatowy cli
odznaczonych Krzyżami Zasługi

W związku z początkiem nowego 
roku szkolnego Prezydent Bolesław 
Bierut odznaczył 30U przodujących nau 
czycieli i pracowników oświatowych 
złotymi , srebrnymi i brązowymi Krzy 
żami Zasługi.

Wśród odznaczonych są nauczyciele 
i wychowawcy mający za sobą długo­
letnią, sumienną i ofiarną pracę w 
szkole. Przyczynili się-om swą pracą 
do krzewienia idei postępowych i roz­
woju oświaty w Polsce. Odznaczenia 
otrzymało również wielu młodych nau
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osiągnięcia górników
Górnicy kopalń węgla kamiennego 

odnoszą coraz większe sukcesy w wal 
ce o rozszerzenie frontu wydobycia 
węgla, o przygotowanie nowych od­
działów produkcyjnych, w celu stwo­
rzenia odpowiednich warunków do 
realizacji rosnących w planie 6-letnim 
zadań wydobywczych.

W stosowaniu metody szybkościo­
wego drążenia chodników szczególnie 
dobrymi osiągnięciami szczycą się 
brygady górnicze Emila Pionki, Stefa 
na Kandory i Stanisława Blochela z 
kopalni „Radzionków". Górnicy ci u- 
zyskali w ciągu 10 dni przy drążeniu 
chodnika wentylacyjnego 160 mb po­
stępu. Wynik ten jest lepszy od rekor­
du uzyskanego w styczniu br., kiedy 
te same brygady górnicze osiągnęły w 
ciągu miesiąca 312 mb. postępu chód- 1 
nika i wyróżnione zostały za ten suk- ' 
ces Nagrodą Państwową. Górnicy wy 
korzystali poprzednio nabyte doświad 
czenia i podnosząc poziom organiza­
cji pracy, lepiej operując maszynami 
uzyskali nienotowaną dotychczas wy­
dajność — 29 ton węgla na roboczo - 
dniówkę.

9 2.400  cegieł w 10 dni

ułoży trójka S. Grzegrzółki
Odpowiadając na wezwanie trójko­

wych zespołów murarskich z olsztyń­
skiego ZBW trójka murarska St. Grze­
grzółki z Warszawskiego Przemysło­
wego Zjednoczenia Budowlanego nr 4, 
pracująca przy budowie wielkiej elek­
trowni na Żeraniu, postanowiła ułożyć 
w ciągu 10 dni roboczych 92.400 sztuk 
cegieł, tj .231 m. sześć. muru. Stanowi 
to 262,5 proc. normy.

Bomby przez „pomyłkę”
na japońskie miasto

MOSKWA (PAP): Agencja TASS 
cytuje wiadomość podaną przez tokij­
ską agencję prasową Kiodo Cusin 
stwierdzającą, że 29 bm. w" prefekturze 
Humma samolot amerykański „niech­
cący ‘ zrzucił bomby na gmach szkol­
ny i zakłady metalurgiczne.

czycieli i wychowawców, którzy wy­
różnili się szczególną aktywnością i 
uzyskali przodujące miejsca w pracy 
w szkole i w działalności społeczno- 
politycznej.

Złotymi Krzyżami Zasługi odzna­
czeni zostali: Kamila Cioroch, naucz, 
szk. podst. nr. 6 w Gliwicach, Maria 
'Falkowska, kier. Domu Dziecka w 
Helenówku k/Łodzi, Szczepan Kraw­
czyński, kier. szk. podst. nr. 4 w Bę­
dzinie, Władysław Klębalski, kier 
szk. podst. w Gębicach, pow. Mogilno, 
Maria Pawula, dyr. szk. 11-letn. TPD 
w Warszawie, Władysław Woroszyń- 
ski, p. o. dyr. szk. ogólnokszt. st. lic. w 
Czudcu, woj. rzeszowskie, Edward 
Pietkiewicz, dyr. Wojewódzkiego Oś­
rodka Doskonalenia Kadr Oświato­
wych w Olsztynie, Wacław Milkę, 
kierownik Domu Harcerza w Płocku, 
Józef Jarmuła, kier. szk: podst. w gr. 
Padew, pow. Mielec, Zofia Woźnicka, 
naczelnik wydziału w Ministerstwie 
Oświaty, dr Wanda Gumplowicz, pra­
cownik Ministerstwa Oświaty.

Ó sm a rocznica
powstania słowackiego

PRAGA (PAP). Dnia 29 bm. odbyło 
się w Bratysławie uroczyste posiedze­
nie Słowackiej Rady Narodowej z o- 
kazji ósmej rocznicy słowackiego po­
wstania narodowego.

Na posiedzeniu wygłosił przemówie­
nie wicepremier Siroky.

Chłopi dostarczają zboże dla Państwa
Więcej uwagi na opóźniające się powiaty

Trwa realizacja zobowiązań wsi wo­
bec Państwa. Z wielu gromad i gmin 
donoszą o zbiorowych dostawach zbo­
ża i o przedterminowym wykonywa­
niu wszystkich innych obowiązków 
wobec Państwa przez spółdzielnie pro 
dukcyjne i wielu przodujących gospo­
darzy indywidualnych.

Opornym kułakom, którzy uchylają 
się od sprzedaży Państwu zboża, żyw­
ca i mleka oraz od spłaty podatku 
gruntowego, wymierzane są kary.

W woj. poznańskim, gdzie skup zbo­
ża przebiega ną ogół dobrze, na czoło 
w realizacji planu sierpniowego od­
staw ziarna wysunął się obecnie po­
wiat Chodzież. Chłopi tego powiatu 
przekroczyli do 28 bm. plan sierpnio­
wy o 79 proc., a 759 chłopów indywi­
dualnych zrealizowało już swe cało­
roczne plany odstaw zboża.

Obok większości chłopów, pragną­
cych jak najszybciej wykonać swe obo­
wiązki, są też w pow. chodzieżskim o- 
pieszali i oporni. 26 bm. rozpatrywano 
tam sprawy tych chłopów — przeważ­
nie kułaków — którzy nie dotrzymują 
terminów odstaw. Znajdowali się 
wśród nich i tacy, którzy byli karani 
już w roku ub. Należy do nich Marta 
Styza, posiadająca 39 ha ziemi w gro­
madzie Studzice-Adolfowo. Po wy­
mierzeniu jej obecnie kary pieniężnej 
odstawiła ona część zaległego ziarna.

W woj. krakowskim przodują chło­
pi pow. olkuskiego. Wykonali oni mie­

sięczny plan skupu zboża w 150 proc.
oraz w większości spłacili pierwszą ra­
tę podatku gruntowego.

Najgorzej z całego województwa wy 
konują zobowiązania chłopi powia­
tów’: Dąbrowa Tarnowska, Tarnów i 
Myślenice. Ten stan rzeczy jest wyni­
kiem złej pracy aktywu gromadzkie­
go i gminnego, który wadliwie wyzna­
czył terminy dostaw i nie zajął się do­
statecznie akcją omłotową. Równocze­
śnie w powiatach tych zaznaczył się 
wyraźnie opór kułaków.

Główne obiekty już w budowie
2 lata elektrowni stalingradzkiej

MOSKWA (PAP). — Prasa radziec­
ka opublikowała szereg materiałów 
poświęconych drugiej rocznicy powzię 
cia przez Radę Ministrów ZSRR u- 
chwiały o budowie Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej.

Dziennik „Prawda"' zamieścił arty­
kuł dyrektora budowy Stalingradz­
kiej Elektrowni Wodnej F. Łogino- 
wa pt. „Wykonamy zadanie postawio­
ne przez ojczyznę".

Autor stwierdza, iż główne prace 
przy budowie Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej mają być wykonane

W ó jc i f c  z w i f c l ę z c ą  e ia p u
Wyścigu Dookoła Polski

(Dalekopisem od własnego wysłannika)

»P ó jd źm y śmiało drogą poko;u i jedności«
Odezwa do wszystkich Niemców

W związku z nową notą rządu radzieckiego Prezydium Rady Narodo­
wej Frontu Narodowego Niemiec De mokratycznych ogłosiło odezwę do 
wszystkich patriotów niemieckich. Czytamy w niej m. in.:
Niemcy na Wschodzie i Zachodzie! 

Nota rządu radzieckiego wskazuje 
nam drogę wiodącą do pokoju, jedno­
ści i pomyślności całego narodu nie­
mieckiego. Powinniśmy obecnie pójść 
zdecydowanie i śmiało tą drogą. Wznie 
śmy więc jeszcze wyżej sztandar jed­
ności narodowej! Dołóżmy jeszcze 
większych wysiłków, aby wypisać na 
naszym sztandarze słowa świadczące
0 zwycięstwie w walce o żywotne 
prawa narodu niemieckiego! Rozwija­
jąc masowy ruch patriotyczny, zmusi­
my mocarstwa zachodnie do przyję­
cia propozycji ZSRR.

Patrioci niemieccy w zachodniej 
części naszej ojczyzny! Odrzućcie 
precz wojenny „układ ogólny"! 
Udaremnijcie plan hańby i zdrady na­
rodowej! Zapewnijcie jedność akcji 
klasy robotniczej1 Wykorzystajcie naj­
ostrzejszą broń w walce za zdradą — 
opór w drodze demonstracji, wieców
1 masowych strajków!

Obywatele NRD! Wzmacniajcie po­
tęgę naszego państwa demokratyczne­
go — mocnej bazy w walce o pokój,

jedność i demokrację w Niemczech! 
Wszystkie siły na budownictwo socja­
listyczne!

X etap kolarskiego Wyścigu Dookoła 
Polski był najcięższym z dotychczaso­
wych. Zaczęto go około godziny 9 rano 
próbą na czas na trasie 34 km w Rze­
szowie.

W próbie szybkości bardzo dobrze 
pojechał Wilczewski, który osiągnął 
najlepszy czas 48:40. Drugi wynik w 
próbie szybkości miał Wójcik 49:28.

Po próbie szybkości, zakończonej w 
Przeworsku przewieziono uczestników 
wyścigu do Tomaszowa Lubelskiego, 
gdzie nastąpił start do drugiej części 
etapu, rozgrywanej ze wspólnego star­
tu.

Start ten był opóźniony o godzinę, 
co było jedną z przyczyn bałaganu na 
stadionie lubelskim. Drugą to był sam 
przejazd do Tomaszowa, który bar­
dziej zmęczył zawodników niż wiele 
z poprzednich etapów. Nie należy też 
dziwić się, że zawodnicy jechali z To­
maszowa do Lublina w tempie poniżej

Lista  n a g ro d z o n y c h
w 32 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1) Bieg do Fragala i Rudnicki, W-wa, Rutkowskiego 29,
— Julian Strychowski, 2) Piątka- z 
ulicy Barskiej — Kazimierz Koź- 
niewski, 3) ■ Pokolenie — Bohdan 
Czeszko, 4) Pamiątka z Celulozy — 
Igor Newerly.

20 nagród książkowych drogą lo­
sowania otrzymali:

1) K. DoLakowa, Orlova II Łazy 
32a, Czechosłowacja. 2) W. Berkan, 
W-wa, Próżna 12/10, 3) L. Brzoskow- 
ska, W-wa, Działdowska 8/10, 4) J. 
Bregy, W-wa, Konopacka 17/7, 5)
M. Głowacz, W-wa 4, Stefana Okrzei 
29/66, 6) J. Modrzewski, W-wa, Gro­
chowska 326/11, 7) Irena Zapter,
W-wa, Marszałkowska 62/76, 8) Z.

9) Alina Ślusarska, W-wa, Londyń­
ska 10, 10) K. Zarzecki, W-wa, Smu­
likowskiego 9/11, 11). Ii- Tarasiewicz, 
Choszczówka k/W-wy, Warszawska
4, 12) G. Walicki, Olsztyn, Grotha 15,
13) J. Bednarski, Pińczów, Bednar­
ska 18, 14) E. Kobieiska, Radom,
Filtrowa 5/64, 15) A. Piuski, Często- 
choAya, Kilińskiego 21/5, 16) T. Wój­
cik, Częstochowa, Łukasińskiego 79, 
17) M. Bukowska, Białystok, Zakł. 
Sieci Elektr., ul Elektryczna 13. 18)
5. Stankiewicz, Białystok, Poleska 
13/2, 19) W. Urban, Lublin, Łęczycka 
10/2, 20) A. Kucharewicz, Biała Pod­
laska, Stalingradzka 9/9,

Nagrody wysyłamy pocztą.

30 km. W rezultacie na stadion lubel­
ski wjeżdżali pierwsi zawodnicy w 
godzinę po zachodzie słońca, a w 2 go­
dziny ostatni uczestnik Wyścigu.-

Ażeby ułatwić sobie zadanie komi­
sja sędziowska pracowała przy świe­
tle reflektorów samochodowych. Wi­
dok, owszem, malowniczy, ale i świad­
czący najlepiej o złej organizacji.

Pierwszy na metę w Lublinie przy­
jechał Klabiński, mając tuż za sobą 
Kapiaka, Wójcika i Szczęśniaka. Po­
nieważ .o zwycięstwie decydował jed­
nak czas łączny próby szybkości i 
przejazdu z Tomaszowa do Lublina — 
zwycięstwo etapowe odniósł Wójcik.

(S.S.)

w ciągu piątej pięciolatki. W  r. 1956 
elektrownia zostanie oddana do użyt­
ku. Obfitość nowoczesnej techniki po­
zwoli prawie na całkowite zmechani­
zowanie pracochłonnych robót przy 
budowie.

W ubiegłych dwóch latach prowa­
dzono głównie prace przygotowawcze 
do rozpoczęcia budowy. W kwietniu 
br. rozpoczęto prace przy wznosze­
niu głównych obieiktów elektrowni.

Wiele uwagi poświęca się stworze­
niu odpowiednich warunków bytu dla 
budowniczych Zbudowano już do­
mów o powierzchni przeszło 65.000 m 
kw.

Wszystko na budowie znajduje się 
pod znakiem przygotowań do zbliża­
jącego się X IX  Zjazdu WKP(b) — 
stwierdza w zakończeniu Łoginow.

„Prawda" zamieszcza również arty­
kuł poświęcony budowie nowego mia-i 
sta pod Stalingradem. W nowobudo-' 
wanym mieście mieszkać będzie prze­
szło 75 tys. mieszkańców.

62 okręty wojenne
stracili już Amerykanie

NOWY JORK, PAP. W Waszyngto­
nie ogłoszono komunikat dowództwa 
marynarki wojennej, stwierdzający, że 
27 sierpnia u wybrzeży Korei północ­
nej natknął się na minę i zatonął ho­
lownik amerykański „Sarsi" (1589 ton). 
Według obliczeń urzędowych, ogółem 
u wybrzeży Korei zatonęły lub uległy 
uszkodzeniu od chwili wybuchu woj­
ny 62 okręty wojenne USA. W sześciu 
wypadkach awaria została spowodo­
wana przez miny. &

Mecz Polska — NRD
W dniach 5 — 7 września br. na 

Stadionie ZS Spójnia odbędą się 
lekkoatletyczne mistrzostwa CRZZ 
i mecz Polska — NRD. W niektórych 
konkurencjach startować będą jedno­
cześnie reprezentanci obu krajów 
i najlepsi zawodnicy CRZZ.

Ozisieisze imprezy sportowe
O godz. 1.2 na Stadionie Kolejarza przy 

ul. Konwiktorskiej odbędzie się mecz pił­
karski o mistrzostwo I Ligi Unia Cho­
rzów — Kolejarz Warszawa. O godz. 10 
mecz rezerw.

O godz. u na Stadionie Spójni przy ul. 
Potockiej 1 mecz o mistrzostwo II Ligi 
piłkarskiej Spójnia Warszawa — Włókniarz 
Chodaków. O godz. 9 mistrzostwa lekko­
atletyczne W-wy w sztaletach.

O godz. 10 i 15.30 na pływalni CWKS do­
kończenie mistrzostw pływackich Polski 
w sztafetach i skokach.

Na Stadionie Wojska Polskiego od godz.
15 imprezy poprzedzające zakończenie Wy­
ścigu kolarskiego Dookoła Polski — wy- 
ścgi torowe z udziałem czołówki torow- 
ców: Beka. Marchwińjtkiego, fCupćzaka, 
Janickiego i innycn i zakończenie Wyści­
gu Pocztowców. Przyjazd pierwszych ko­
larzy z Wyścigu spodziewany około go­
dziny 17, (m).

Do meczu z NRD wyznaczeni są 
już zawodnicy z Kiszką, Stawczy­
kiem, Weinbergiem, Dornowskim, 
Grabowskim, Sidłą, Duńską, Ciachów- 
ną i Bregulanką na czele.

Do mistrzostw CRZZ 8 zrzeszeń 
zgłosiło 461 zawodników (w tym 9 
klasy mistrzowskiej Drużyna NRD 
przybywa do Warszawy 3.IX bm. 
(o godz. 8, Dworzec Główny), (sm)

Piątek przegrywa z  Krejcikiem
30 bm. w Sopocie odbyły się dalsze 

rozgrywki międzynarodowych teniso­
wych mistrzostw Polski. Największe 
zainteresowanie wzbudziło półfinało­
we spotkanie między Piątkiem a Krei- 
cikiem (CSR) Piątek zagrał barazo 
słabo i przegrał w trzech setach 3:6, 
5:7, 2:6.

W grze podwójnej seniorów spot­
kały się dwie pary czechosłowackie: 
Javorsky, Kreicik — Smoiinsky, Sto- 
jan. Zwyciężyła para Javorsky —- 
Kreicik 6:2, 6:4, 6:8, 5:7, 6:4.

Fachowcy poszukiwani
REDAKTORA DO DZIAŁU WYDAWNICTW WŁAS­
NYCH zaangażuje INSTYTUT NAUKOWY HANDLU 
Zgłoszenia osobiste do Biura Kadr, Kazimierzowska 51
W godz 10 — la ____________ K 6502-
GŁOWNLGO INSTRUKTORA FINANSOWO - KSIĘGO­
WEGO, INSTRUKTORA FINANSOWO - KSIĘGOWE 
GO PIONU PRZEMYSŁOWEGO, ANALITYKA KOSZ­
TÓW WŁASNYCH I RENTOWNOŚCI — PIONU PRZE­
MYSŁOWEGO i HANDLOWEGO zatrudni od zaraz ZA­
RZĄD PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO. Reflektujemy tyl­
ko na siły wykwalifikowane Wynagrodzenie według 
układu zbiorow ;go Zgłoszenia Dział Personalny, War­
szawa, Ul Długa 5 K 2994-
BLACHARZY i POMOC BLACHARSKĄ na roboty wen­
tylacyjne kanały zatrudni od zaraz WARSZAWSKIE 
ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna Z.B.M.-3 ul. 
Karola Świerczewskiego nr 196, pok 16, w godz. od 7 
do 13 Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracow. 
w  budownictwie. k 993-
INŻYNIEROW MECHANIKÓW i ’~ TECH NIK O W, K U II 
STRUKTOROW i TECHNOLOGÓW oraz KREŚLARZY 
DO KONSTRUKCJI OPRACOWAŃ TECHNOLOGICZ­
NYCH, MASZYNISTKĘ zatrudni natychmiast CEN­
TRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE URZĄDZEŃ BU­
DOWLANYCH WARSZAWA, ul. Stępińska 26,28 Dla 
fachowców wysokokwalifikowanych mieszkania będą 
zapewnione w terminie późniejszym. k 8670-1
ELEKTRYKÓW: INŻYNIERAr MAJSTRA^ TECHNIKA 
Oraz MECHANIKA, WARSZTATOWCÓW: INŻYNIERA, 
TECHNIKÓW, MAJSTRÓW. 1 MAJSTRA SPECJALI­
STĘ NA ROBOTY WODNO-KANALIZACYJNE i C. O. 
zaangażuje WARSZAWSKIE ZJEDNOCZENIE ROBÓT 
LĄDOWO-INŻYN1ERYJNYCH BUD. PRZESM. nr 1. Re­
flektujemy tylko na siły fachowe z długoletnią pra­
ktyką. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budo­
wnictwie. Zgłaszać się Sarn. Sekcja Personalna, ul. Spi­
ska II, w godz. 9—12. k 8668-0
INŻYNIERA BUDOWLANEGO Z PRAKTYKĄ (ZNAJĄ­
CEGO ZAGADNIENIA INWESTYCYJNE), W CHARAK­
TERZE KONTROLERA INWESTYCJI, SAMODZIEL­
NYCH REFERENTÓW Z WYZSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM EKONOMICZNYM LUB PRAWNICZYM (POŻĄ­
DANA ZNAJOMOŚĆ ZAGADNIEŃ INWESTYCYJNYCH), 
SAMODZIELNEGO KONTROLERA KREDYTÓW OBRO­
TOWYCH Z WYZSZYM WYKSZTAŁCENIEM EKONO­
MICZNYM LUB ROLNYM, MŁODSZEGO REFERENTA 
ZE ZNAJOMOŚCIĄ SPRAW KANCELARYJNYCH za­
trudni BANK ROLNY CENTRALA. Zgłaszać się ul. No­
wogrodzka 50 _Wydz:ał K adr, pokój Nr 334. K 2998-1
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH BUDOWLANYCH I 
SZOFERA MECHANIKA zatrudni SPÓŁDZIELNIA 
PRACY ,,PRZEŁOM1', ul. Chocimska 9. Warunki pła­
cy według umowy zbiorowej.
KSIĘGOWYCH I STARSZYCH KSIĘGOWYCH “ze zna­
jomością zasad organizacji rachunkowości i kosztów 
własnych do Działu Księgowości zaangażuje DYREK­
CJA PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTU SAMOCHO­
DOWEGO ŁĄCZNOŚCI Zgłoszenia: Warszawa — Gro­
chów, ul. Męcińska 10-12-14 w godzinach 10—12. K 5013-1
BLACHARZA SAMOCHODOWEGO zatrudni natych­
miast MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSÓWKO- 
WE. Zgłoszenia dział kadr, Warszawa, ul. Zawiszy 10, 
godz. 10—12 * K 8667-1

NIERUCHOMOŚĆ

INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW, ELEKTRYKÓW 
oraz INSTALATORÓW SANITARNYCH zatrudni od za­
raz ODDZIAŁ GŁÓWNY C B. P B. W. Wymagana 
jest praktyka budowlana i projektowania. Wynagrodze­
nie według obowiązujących norm dla Biur Projekto 
wych. Zgłaszać się do działu kadr ul. Krucza 37, IV p., 
pokój 430. K 6516-1
MASZYNISTKĘ RUTYNOWANĄ, biegle piszącą zatru­
dni SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ11 * * *, Warszawa, Al. 
Świerczewskiego 93. K 5020 1

U W A G A  ŚWIAT PRACY I INSTYTUCJE 
Spółdzielnia Pracy „Pomoc Szkolna** w ramach 

prowadzonej akcji
KUPNA, NAPRAWY I SPRZEDAŻY MEBLI 

UŻYWANYCH
biurowych i mieszkalnych z dniem 

1 WRZEŚNIA 1952 r.

uruchamia sklep
przy ul. Ciąg pieszy Nowego Światu, wejście z ul. 

Nowy Świat hramą Nr 36.
Informacje udzielane będą w sklepie od godziny H do 
19-ej, oraz do godziny 15 w Biurze Spółdzielni, ul. No­
wogrodzka 58, tel. 7-08-00. K 6513-1

Szkolą Zawodowa
w Warszawie, uk Mazowiecka 7 

przyjmuje zapisy uczniów i uczennic
specjalności: grawerstwo, zegarmistrzostwo, metalopla­

styka, mechanika naprawy maszyn biurowych, 
galanteria skórzana, fotografika i fryzjerstwo.

języka
angielskiego

Zakupimy

kamień
polny i433i-<

brukowiec 15—25 cm
Wiadomość Warszawa, Bra 
Cka 18—66, godz. 16.30—18.

I Maszynę Pfaffa do szycia 
nową sprzedam. Sienna
45—17.  14874-1

i Maszynę gabinetową „Sin- 
! gera“ kupię. Oferty „14778" 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38.  14778-1
Motocykl NSU 350 górne 
kryte — stan dobry—sprze 
dam, Rozbrat 32 m 23

Pogrzeby
ekshumacje
przewozy po całym kraju 

załatwia f-ma 
„EUG. MAJEWSKI" 
W-wa, ul. Wilcza 44.

P ió ra  kulkow e
Napełniamy — Gwarancja 

Chmielna 5.

Spółdzielnia Pracy 
„PRZEŁOM" 

Chocimska 9, tel. 43-766 
WYKONUJE ROBOTY 

STOLARSKIE
wchodzące w zakres sto­
larki budowlanej i urzą­
dzeń wnętrz, ślusałsko- 
konstrukcyjne i budowla­
ne. K 5003-1

Do sprzedania ropniak 6-to 
nowy Towarowa 2 u do­
zorcy. 14451-0

WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 1

Zapisy dawnych i nowych słuchaczy (po­
czątkujących ł zaawansowanych) na rok 
szkolny 1952 53 będą się odbywały w 
dniach 1—10 września br codziennie w go­
dzinach 15—19. Początek lekcji dnia 15 
września. Program obejmuje, oprócz nau­
ki języka, kursy korespondencji nandl., 
tłumaczeń i konwersacji. K 5061-t

Plac dwumorgowy Raszyn 
front szosy, ziemia .ogro­
dnicza sprzedaje właściciel 
Nowogrodzka 38 m. 15

14351-0

A) Plac ogrodzony 3300 me 
trów (Skolimów) staro­
drzew, sprzedam Nowo­
grodzka 37 Biuro.

A ) Wille jednorodzinne, 
wolne Warszawa, Podko­
wa, Milanówek, Zalesie, 
dom luksusowy, piękna 
elewacja, okazja, place za­
lesione. podmiejskie, kolo 
nijka ogrodniczo - warzyw­
nicza podwarszawska. Oka­
zja, Nowogrodzka 42 m 1 

14855 0

Domek wolny ogródek ku­
pię blisko Warszawy, do­
bry dojazd- Oferty ,,14460“ 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5. 14460-1

Dom śródmieście nowocze­
sny ezteropokojowy sprze­
dam. Nowogrodzka 38 m, 
1 5 __________  14850-0
Domy, domki, wille, kolo- 
nijki, place w dużym wy­
borze, poleca — poszukuje, 
Nowy Świat 5. Kosowski. 
Plac piękny. starodrzew, 
blisko stacji sprzedam — 
Radość, Reymonta 13 m 3, 
od godz. 16, niedziela cały 
dzień. 14810 0
Willę do wykończenia 3 po 
koję kuchnia, - łazienka, 
wygody, taras, położoną w 
lesie. miejscowość zdrowo­
tna, linia Otwocka—sprze­
dam bez pośredników O- 
ferty ,,14830“ Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38.

Place budowlane Anin Wa­
wer, Radość, Józefów, Ko­
morów, Leśna Podkowa, 
Milanówek sprzedaje No­
wogrodzka 38 m. 15

14852-0
Willę jednorodzinną wolną 
sprzedam. Żoliborz. Wia- 
dompść. Al. Jerozolimskie 
52—2. 14433-0
Zamienię dom z wygoda 
mi Sopot, na dom War­
szawie, Górecka, Sopot, 
Dąbrowskiego 6. p 16704-1

HANDLOWE

A) Meble tapczany, ame­
rykanki. sztuki pojedyn 
cze Ciężkowski. Marszał­
kowska 108.__________14668-0
Amerykankę, tapczan ta­
nio sprzedam. Wilcza 32 
m. 42. 14661-1

A) Pelisy, palta gotowe — 
sprzedaje oraz szyje na za 
mówienie z władnych ma­
teriałów, Moneta Franci
szek, Foksal 21 13548-,
Amerykanki metalowej kon 
strukcji, amerykanki tapi- 
cerskie, tapczany solidne, 
Wytwórnia Książęca 4.
Aparat stereoskopowy „Roi 
leidoskop11 4,5 x 107 tessa- 
rami „Zeiss‘a“ na rolfilmy 
4,5 x 6 lustrzanka, stan 
idealny szafka automat do 
przeglądania zdjęć stereo 
skopowych z lustrami. Bra 
cka 18 „Komis" sklep nr 
33 od 11—19. 14211-1
Cegłę rozbiórkowy żelazną 
konstrukcję dachową, o- 
kna żelazne, belki, rezer­
wuary na blachę sprzedam 

| Żoliborz Gdańska 33 
| Fortepian Bliithner koncer 
| towy krótki sprzedam ta- 
I nio. Oferty „14385“ Biuro 
| Ogło-szeń, Marszałkowska 
i 8/6. * 14383-1

Fortepian Bechsteina krzy­
żowy sprzedam 7.500. Żoli- 
bórz, Czarnieckiego 1—i
Fotograficzny aparat 5-mi- 
nutowy, statywy dla foto­
grafów sprzedam., Gro­
chów, Modrzewiowa 3—21.
„Kadmowanie" galwanicz­
ne różnych części metalo­
wych wykonuje „Akumu- 
latornia11, Marszałkowska
104. ________________ 1444-0
Kupię pilnie licznik samo 
chodowy Marszałkowska 80
sklep z drewniakami______
Kupię samochód ciężaro- 
wy benzynowy, ropniak 
Oferty „14225“ , Biuro Ogło­
szeń, Marszałkowska 3,5
Kupię nowy IFA trzy !ub 
dwucylindrowy Oferty z 
ceną pod nr 14707, Biuro 
Ogłoszeń, Poznańska 38 
Maszynę do szycia gabine­
tową — stan dobry—sprze­
dam, Żelazna 81 m. 35' 
Mam pomieszczenie i war­
sztat tkacki l,80j szukam 
wspólnika. Oferty „14179". 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3 5. 14179-1
Motorower Sachs sprzedam 
Chmielna 30 m, 2, prócz
niedziel._________  13121-1
Odkurzacze, froterki, lo­
dówki elektr. kupno sprze 
daż J Józefowski. No-a 
kowskiego 12 14238-1
Maszynę „Singera" bęben 
kową mało używaną sprze 
dam. Radość, Grottgera 40 
godz. 16—18. 14436-1

Pianino zniszczone kupi na 
części warsztat naprawy i 
instrumentów Saska Kępa 
Zwycięzców 17. Olejniczak 
Piecyki naftowe używane 
sprzedam. Oferty „14828" 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. 14828-1
Płaszcz prochowiec damski 
podwójny kupię, Filtrowa 
83 m' 15 14717-1
Podnoszenia oczek na po­
czekaniu Marszałkowska 
91, podwórze. ____ 14659-1
Samochód ciężarowy rop­
niak, stan dobry sprzedam 
Wiadomość Al. Jerozolim­
skie 101 m. 42. 14269-1
Samochód osobowy Fiat 
1100 włoski — stan idealny 
— sprzedam. Wiadomość: 
Łomianki koło Warszawy, 
restauracja. 14363-
Samochód ciężarowy ,Cbe- 
vrolett“ trzy tonowy stan 
bardzo' dobry na chodzie, 
sprzedam Wiadomość Łódź 
ul Lutomierska 11, Hen 
ryk Wdzięczny, tel 136-40
Sprzedam samochód cięża­
rowy Mercedes Diesel 8 
ton i Biissing 10 ton Chło­
dna 31. Oglądać codziennie 
od 16 do 18 14454-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Gosposia samodzielna do 
małej rodziny potrzebna 
Wiśniowa 59,17. 14794-1
Gosposi z referencjami po­
szukuję Kielecka 29 m 2
Gosposi poszukuje maia 
rodzina. Warunki dobre, 
Litewska 5 m. 4, I p:ę 
tro. • 14372-1
Małżeństwo starsze do go- 
syouarstwa ogrodmczo-iol- 
nego pod Warszawę potrze 
bne. Warszawa, Przyoko- 
powa 43. Konrad. 14834-1 
Nauczycielka - wychowaw­
czym pod Warszawę po­
trzebna. 2 dzieci 10—12 lat 
Język obcy konieczny 
Muzyka pożądana. Oierty 
„14869“ Biuro Ogłoszeń, 
Poznańska 38, 1486S-1
Pomoc domowa potrzebna 
Warunki dobre. Poznańska 
38 m 6. 14837-1

Starszy mężczyzna, średnie 
wykształcenie poszukuje 
pracy. Warunek mieszka­
nie. Oferty „14443“ Biuro 
Ogłoszeń, Marszałkowska
3., 5.________ __________14443 1
Starsza inteligentna poszu­
kuje posady wychowawczy 
ni dziecka albo zajmie się 
małym gospodarstwem — 
Zgłoszenia piśmienne: Pię­
kna 22 m 3, p Rudnicka 
— dla samotnej
Wychowawczyni poszukuje 
pracy piay noworodkach, 
(długoletnia praktyka) — 
Twarda 11 m. 4a 14383-1

Okazja! Mieszkanie 3-po-
kojowe wygody Warsza­
wa, Nowy-Swiat, zamienię 
bez dopłaty na podobne 
linia ,EKD“ Najchętniej 
w dornku jednorodzinnym 
— ogródkiem. Za zgodą 
kwaterunku Szczegółowe 
oferty „14716" Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38
Poszukuję (centrum nie 
wysoko) pokoiku na biuro, 
kilka godzin dziennie O- 
ferty „14811“ Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38.

1 14811-0

POSZUKIWANIE RODZIN

Potrzebna natychmiast pra 
cownica domowa. Warunki 
dobre, Rozbrat 9—6.
Potrzebna od zaraz pomoc 
domowa Warszawa, Słu­
żew, Wołodyjowskiego 26, 
Myckowska 14355-1
Potrzebna gospodyni z re­
ferencjami, warunki dobre 
ul. Gomółki 5 m. 2 (Żoli­
borz) godz 16—20.
Potrzebna przychodnia po 
moc domowa. Wilcza 41 
róg Marszałkowskiej MDM 
Dom z zegarem. Blok 1A 
m. 17, V p., winda.

Sprzedam maszynkę elek 
tryczną do podnoszenia o- 
czek, kompletna Piastów
koło Warszawy, ul. Dani­
łowskiego 16. 14812-
Sprzedam dźwig osobowy 
używany Oferty „14706“ ,
Biuro Ogłoszeń, Poznańska 
38 14706 1
Sprzedam niedrogo piani­
no ,szafę, Środkowa 12 17. 
godz. 16 14215-1
Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy „Framo" .tonaż 
750. Żoliborz, ul. Sułkow­
skiego 36 13862-1
Sprzedam samochód cięża­
rowy, marki Saurer wie­
deński Diesel 120 KM Gro 
chów, Miądzka 17 14239-1
Sprzedani samochód DKW 
Specjał, 2 osobowy stan 
bardzo dobry Wiadomość:
Mariańska 11, poniedziałek.
Sprzedam motor BMW z 
koszem Waszyngtona 126 
m 19. 14453-1
Śpiwory, futro fokowe 
sprzedam okazyjnie Jawo­
rzyńska 8 m. 1 14728 1
Technozbyt. Gdynia, Świę­
tojańska 96. tel 5403 Po­
siada: windy kuchenne, ele 
watory węglowe, wszelkie 
go rodzaju artykuły i u- 
rzadzenia elektrotechnicz­
ne. silniki, Wyłączniki, roz 
ruszniki hydrauliczne,
snrzet melioracyjny, gu- 
dron. lepik szczeliwa róż­
ne K 5098 0
Wanderer czterodrz.wiowy 
na chodzie sprzedam. Mo­
kotowska 56 14692-1

Potrzebna od zaraz samo­
dzielna gosposia do adwo­
kata. Warszawa, ul. Rut­
kowskiego 34 m. 6. 
Potrzebna pończoszarka na 
okrągłą koronkówkę, Nar 
butta 25,27 m. 15. 
Potrzebna gosposia do le- 
karki. Dwie dorosłe osoby 
Nowogrodzka 18a m. 1
Potrzebna repasaczka Wa­
runki dobre Lwowska 9. 
Ostrowska. 14705-1
Potrzebny chłopiec z prak 
tyką tokarską. Zgłaszać się 
w poniedziałek. Kazimie­
rzowska 50, warsztat sute­
rena 14442-1
Pracownica, domowa po­
trzebna Aleja Przyjaciół 9 
m. 16 (koło Al Róż). Zgła­
szać się w  niedzielę.
Szpularka cerowa-czka do 
warsztatu tkackiego po­
trzebna. Mokotowska 19—
2 9 .___   14409-1
Uczeń (ica) potrzebni do 
krawca. Wymagane 16 lat, 
ukończona szkoła podsta­
wowa. Złota 7—19. 14413-1
Wychowawczyni do trojga 
dzieci potrzebna. Zgłosze­
nia: Bracka 18, bar .Sty 
Iowa11 — oprócz niedziel

PRACA POSZUKIWANA
Gosposia starsza miłej po­
wierzchowności • (wykwin­
tne g(*owanie) posiadającą 
dobre referencje poszuku 
je pracy Wilcza 33 m 20
Wychowawca przyjmie pra 
ię od września. Oferty 
14386“ , Biurp Ogłoszeń, 

Marszałkowska 3/5.

Kowalska Agnieszka, zam 
Sochaczew, ul. Sienkiewi 
cza 32, poszukuje Jana O- 
trębowskiego, ur. 20IX 
1887 r. gm Kuczki, pow 
Radomsko, który wyjechał 
z Francji dn 17.IX.1942 r

NAUKA
Kroju szycia modelowania 
uczy indywidualnie dyplo 
rnowana mistrzyni Chmiel­
na 5 m. 8. 14422-1
Kroju, szycia, modelowa­
nia uczą dyplomowani mi­
strzowie. Al Jerozolimskie 
49 m. 37. 14818 1
Kursy księgowości, plano­
wania Zakładu Wiedzy 
Handlowej początek 1 wrze 
śma Zapisy codziennie od 
godz 17—20. Kopernika 27 
33, Hoża 88, Praga, Wójci­
ka 5, Mokotów, Grottgera 
22, Żoliborz, Czarnieckiego 
49 k 2995-0

Samotna na stanowisku 
poszukuje pomieszczenia 
możliwie w śródmieściu. 
Oferty „14256“ , Biuro Ogło 
szeń Marszałkowska 3 5
Zamienię pokój kuchnia 
wszystkie wygody na 2 po­
koje z kuchnią wygodami 
Warunki do omówienia 
(kwaterunek), Grochowska 
215 m. 5, godz od 17-ej
Zamienię za zgodą kwa­
terunku mieszkanie luksu­
sowe, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, kolonia Stsszica 
na podobne Mokotów, 
Śródmieście Oferty pod 
nr „14691“ Biuro Ogłoszeń, 
Poznańska 38 146911

Lekcji gry fortepianowej 
udziela rutynowana nau­
czycielka Tarczyńska 12 
m 10, godz. 14—16________
Matematyki, fizyki, chemii, 
polskiego, łaciny, języków 
obcych uczą profesorowie 
— specjaliści. Opóźnio­
nych metodą skróconą. 
Złota 43—12. 14861-1
Tańce lekcje, Wilcza 19 
Tańce nowoczesne, ludo­
we Gwarancja Wyucze­
nia. 14634-

LOKALE
Dobrze sytuowany samot­
ny poszukuje pomieszcze­
nia przy rodzinie. Oferty 
„14404“ Biuro Ogłoszeń, 
Marszałkowska 3,5.
Duży pokój Radomiu za­
mienię na pokój Warsza-
w ie .te le f 4-11-58___ 14397-1
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje po­
mieszczenia linia Jabłon- 
na-Legionowo lub elek­
tryczne (przeprowadzi re­
mont) Oferty ,.14700“ Biu­
ro Ogłoszeń. Poznańska 38 
Osoba solidna poszukuje 
pomieszczenia nipkrępują- 
cego Oferty „14462** Biuro 
Ogłoszep,, Poznańska 33 
Pokój ze służbowym, kuch 
nia, wygody, ogród Sa­
ska Kępa — zamienię 
(zgoda kwaterunku) na 
dwa pokoie w Warszawie 
lub pod Warszawa Oferty 
„13112“ Biuro Ogłoszeń, 
Poznańska 38 13112-1

Zamienię duży komforto­
wy pokój z kuchnią samo­
dzielny na Grochowskiej 
obok PZO i Dzwonkowej 
na takie samo w innej 
dzielnicy (kwaterunek). 
Oferty „2754“ Biuro 
Ogłoszeń, Marszałkowska 
3/5 ________ 14294 -1
Znający pracę rolniczo-o­
grodniczą poszukuje pomie 
szczenią lub dzierżawy w 
okolicy Warszawy Rzerrue 
niecki, Wawelska 2 m 5, 
godz 17—W  14309-1

r o żn e

Artystyczna sztuczna cero- 
wnia garderoby, naprawy 
reperacje. Nowy Świat 42, 
sklep 14354-
Pluskwy zarodki wytępię 
gazem Gwarancja. Rejta­
na 3 2 dzwonić 2 razy

L E K A R S K I E

A) Dr med. Marczewski
specjalista płciowe, wene­
ryczne, skórne Marszał­
kowska__69, 9—11 i 16—19.
Dr Gutowski Leopold — 
skórne, weneryczne—przyj­
muje obecnie Nowogrodz- 
ka 6, od 11—1 14866-0
Ul K ra ie w  NuWogUłtlZ-
K8 14 Wcfleryczne skóry, 
godz ift-iP - 11648-0
Dr Rataj Zurakowska spe 
cia lista, weneryczne skóry 
włosów moczopłctowe.
Krucza 47a -  (przy Jero­
zolimskich) 14798-0

S. P. WYOANOWSKA 
Halina z Drozdowskich 
opatrz, św' Sakr., zmar­
ła dn. 3 sierpnia b. r. 
w Micehowicach na Śląs­
ku, przeżywszy 57 lat 
i pochowana została na 
miejpcow'ym cmentarzu, 
o czym zawiadamia po­
grążona w smutku

Rodzina
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WRZESIEŃ -  MIESIĄC BUDOWY WARSZAWY
w ?*!?  ! arf d '?UdUjC SW°,ją stofic«  - 1 Popada  na wrzesień -  miesiąc bu- 
j€st to hasło, które przekształciło się dowy stolicy, 
w tysiące warszawskich budowli, wie­
le milionów cegieł stanowiących mu- 
ry. nowych gmachów Warszawy. Jest 
to hasło, które zmobilizowało całe spo 
łeczeństwo do wielkiego dzieła odbu­
dowy historycznej i budowy nowej 
Warszawy, wielkiej Warszawy — sto­
licy socjalistycznego państwa.

Olbrzymi rozmach pracy, ogromne 
osiągnięcia w budowie Warszawy są 
równocześnie skoncentrowanym przy 
kładem osiągnięć na terenie całego 
kraju i świadczą o przemianach spo­
łecznych, jakie zaszły w Polsce Lu­
dowej.

Około 50 tys. Komitetów i Kół Od­
budowy Warszawy, a w tym ponad 
20 tys. Kół szkolnych świadczy o 
powszechności tej akcji.
Realność tej pracy określają sumy 

wpływów inwestowane w budowle 
warszawskie, a z nadwyżek zbiórko­
wych — prowincjonalne. Do r. 1952 
ogólna suma zbiórek przekroczyła 421 
milionów złotych, a zbiórki za 7 mie­
sięcy bieżącego roku wyniosły około 
60 milionów zł. Ale przecież nie tylko 
wpływy gotówkowe świadczą o pow­
szechności i znaczeniu akcji SFOS.
Świadczy o niej przede wszystkim pra 
ca społeczna tysięcy aktywistów tere­
nowych, której największe nasilenie

Dom Sportu, na MDM
już czynny

Centrala Sprzętu Sportowego otwo­
rzyła 30 sierpnia przy placu Konsty­
tucji nowoczesny, największy w Pol­
sce „Dom Spoętu“, który został zaopa­
trzony w różnego rodzaju sprzęt i 
ubiory sportowe. Można tu nabyć 
-wiele artykułów jak: kurtki zlotowe, 
koszule jedwabne i trykotowe, obu­
wie sportowe, kajaki, namioty dwu­
osobowe itd. (La)

IM a  S G P I S
nauka od 1 października

Szkoła Gł. Planowania i Statystyki za­
wiadamia, źc rok akademicki dla wszy­
stkich wydziałów i lat SGPiS rozpoczyna 
się 1 października.

Odczulił
O WRZEŚNIU 1935 T.

a września br. o godz. 19 w sali Naczel­
nej Organizacji Technicznej przy ul. Cza­
ckiego 3 5 red. Stefan Arski wygłosi od­
czyt pt.: r „13 lat' później — w rocznicę 
września 1939 r.“

Po odczycie zostanie wyświetlony film 
dokumentalny.

O NIEMCZECH ZACH.
We wtorek, 2 września br., o godz. 18 

w Domu Dziennikarza przy ul. Foksal 
3 5. odbędzie się wieczór dyskusyjny, po­
święcony omówieniu sytuacji w Niem­
czech zach. po II Konferencji SED.

Referuje red. J. Kowalewski.

Wrzesień Warszawy wyrażał się 
zawsze masowym udziałem całego 
społeczeństwa w pracy nad porząd­
kowaniem terenów budowlanych. 
Spotykaliśmy się przy odgruzowa­
niu Starego Miasta i Muranowa, na 
Trasie N—S l w rejonie Nowego 
Miasta. W ten sposób społeczeństwo 
Warszawy niosło pomoc robotnikom 
i murarzom, którzy na tych terenach 
wznosili swoje budowle.

W ten również sposób społeczeństwo 
warszawskie w tym roku, przed świętem 
lipcowym, przyszło z pomocą budowni­
czym ,MDM porządkując teren placu Kon­
stytucji, który został urządzony całkowi­
cie z funduszów SFOS, jako jedna z jeg« 
największych tegorocznych inwestycji. 
Nawierzchnia placu, kandelabry, przy­
stanki komunikacji, latarnie — wszyst­
ko to pokryły fundusze społeczne. Z ini­
cjatywy i funduszu SFOS powstały też 
wszystkie elementy mozaikowe MDM, jak 
wielki zegar i kompozycje w podcie­
niach.

*
W związku z budową Pałacu Kultu­

ry i Nauki SFOS finansuje najwięk­
szy z dotychczasowych konkursów, ja 
kim jest projekt zorganizowania śród­
mieścia Warszawy. W najbliższych 
miesiącach konkurs zostanie rozstrzyg 
nięty, a w przyszłym roku rozpoczną 
się prace realizacyjne budowy wiel­
kiego centrum Warszawy, niewątpli­
wie z .udziałem wielkich funduszy spo 

t łecznych.
W roku bieżącym z funduszy tych 

prowadzone są wielkie prace nad bu­
dową Centralnego Parku Kultury i 
Wypoczynku na Powiślu oraz dalszych 
terenów parkowych na skarpie, się­
gających aż do Ęlielan. Prowadzone są 
również stale prace badawcze, doku­
mentacyjne i przygotowawcze do re­
konstrukcji największego zabytku 
Warszawy jakim jest Zamek. Sfinan­
sowana została dokumentacja i plany 
rekonstrukcji Starego i Nowego Mia­
sta, a w chwili obecnej i w przyszłości 
będzie finansowana odbudowa Traktu 
Starej Warszawy, obejmująca w zasa­
dzie cały rejon najstarszej dzielnicy 
miasta.

W roku ubiegłym zorganizowany został 
konkurs na odbudowę i rozbudowę Teatru 
Wielkieeo, łącznie ze zorganizowaniem 
placu Zwycięstwa. Konkurs został roz­
strzygnięty i w tym roku rozpoczęto już 
wstępne prace przy odbudowie tego naj­
większego teatru w Polsce.

♦
Z funduszy społecznych prowadzone są 

w tym roku prace nad rekonstrukcją wie­
lu budowli zabytkowych, a między nimi 
jednego z najpiękniejszych pałaców w 
Polsce tj. pałacu Krasińskich z przezna­
czeniem dla instytucji państwowej, na 
ukońezenju jest odbudowa cennej budowli 
na bastionie obronnym przy ul Tamka 
tzw. Zamku Ostrn<*cjdch, w którym za 
instalowało się już Towarzystwo im Cho­
pina.. Zakończone zostaną w tym roku 
prace nad wykończeniem elewacji fron­
towych ^wszystkich zabytkowych*. kamie­
nic Krakowskiego Przedmieścia i Nowego 
Światu.’ już została zakończona "'odbudowa 
pałaców stanów*acvf-b wielki zespół Uni­
wersytetu Warszawskiego. W "odbudowie

jest korpus główny pałacu Raczyńskich,
częściowo już użytkowany przez Akade­
mię Sztuk Plastycznych, na ukończeniu 
jest odbudowa, wraz z urządzeniem 
wnętrz, pałacu Staszica obecnej siedziby 
PAN.

Podjęta została odbudowa historycznych 
budynków rogatek miejskich na pl. Unii 
Lubelskiej i ul. Targowej, z udziałem 
funduszy społecznych postępuje też stale 
odbudowa czterech niezwykle cennych 
budowli sakralnych, tj. kościoła św Ale­
ksandra, św. Anny, św. Krzyża i katedry 
św. Jana.

Z kredytów SFOS zorganizowana zosta­
ła również odbudowa kilku sal Muzeum 
Narodowego, co umożliwiło rozlokowanie 
bogatych zbiorów dzieł sztuki. Również 
dla tego samego celu zbudowane zostały 
przy Muzeum Kultur Ludowych w Młoci­
nach dwa pawilony, a na Starym Mieście 
zorganizowana została wystawa projektów 
odbudowy dzielnicy staromiejskiej. Na 
cele społeczno-kulturalne podjęta została 
też odbudowa zabytkowego gmachu-rotun- 
dy przy pl. Małachowskiego.

Z innych tegorocznych inwestycji SFOS 
wymienić należy będącą już na ukoń­
czeniu bursę studencką tzw. Nową Dzie­
kankę dla 350 osób, gmach Instytutu Pol­

sko-Radzieckiego, Centralne Laboratorium 
Szkolne przy ul. Jezuickiej, przebudowę 
gmachu Romy z przeznaczeniem na fil­
harmonię, zorganizowanie przystani pły­
wackich na Żoliborzu i przy Wale Mie­
dzeszyńskim, zorganizowanie urządzeń dla 
pierwszego sztucznego lodowiska, urzą­
dzenie szeregu ogródków jordanowskich, 
boisk i bibliotek szkolnych, zakończenie 
budowy szkoły przy ul. Jasnej oraz pod­
jęcie budowy pierwszego w Polsce sta­
łego teatru dziecięcego „Guliwer" przy 
pl. Na Rozdrożu.

Równocześnie z kredytów SFOS 
prowadzone są dokumentacje około 
30 obiektów i zespołów historycznych, 
które w przyszłości posłużą do odbu­
dowy.

Tegoroczny wrzesień będzie mie­
siącem pracy warszawskiego społe­
czeństwa przy budowie Parku Kul­
tury na Powiślu, a dla społeczeństwa 
całego kraju miesiącem wytężonej 
pracy dla jednego wielkiego celu, 
jakim jest budowa nowej i pięknej 
Warszawy. (R)

PIĘKNE DZIELNICE

MDM

Dla warszawskich dzieci

m C __

T E A r n r
Ateneum — „Zbiegowie", g. 1?. Polski

niedz. — nieczynny, pon. — „Ożenek", 
g. 19. Kameralny niedz, — „Eugenia Gran- 
det“ , g. 19, pon. — „Król i aktor", g. 19. 
Ludowy — nieczynny. Letni niedz. — 
„Wachlarz", g. 19.15, pon. — nieczynny. 
Narodowy — „Fircyk w zalotach", g 19. 
Nowy — „Uczone białogłowy", g. 19. Po­
wszechny — „Godzien litości", g. 19. Sy­
rena niedz. — nieczynny, pon. — „To się 
pokaże", g. 19.15. Satyryków — nieczyn 
ay. Nowej Warszawy niedz. — nieczynny, 
pon. — „O grajku i królewnie żabie", 
g. 19.

H  1 / 1 / 4
Moskwa niedz. — „Młodość Chopina", 

pon. — „Ostatni etap", g. 15.30, 18, 20. 
Palladium niedz. — „Ditta", pon. — „W 
•topie", g. 16.30, 18.30, 20.30. Praha niedz.
— „Wilhelm Tell", g. 17, 19, 21, pon — 
„Kurhan Małachowski", g. 15.30, 18, 20.30. 
Śląsk niedz. —% „Młodość Chopina", pon.
— „Ostatni etap", g. 15, 17.30, 20. Atlan­
tic niedz. — „Złote jezioro", pon. — „Mło­
dzi marynarze", g. 11, 15, 17.30, 20. Po­
lonia niedz. — „Mury Malapagi", g. 16.30, 
18.90, 20.30, pon. — „Małżeństwo aktorki", 
g. 16.30, 18, 20.30. Stolica niedz. —• „Mał­
żeństwo aktorki", g. 14, 16, 18, 20, pon — 
„Ditta" .g. 15, 17.30, 20. W—z  niedz. — 
„Akcja B", g. 14, 16, 18, 20, pon. — „W il­
helm Tell", g. 15, 17.30, 20. 1 Maj — nie­
czynne. Ochota niedz. — „Pod niebem 
Sycylii", g. 14, 16, 18, 20, pon. — „Chrzest 
bojowy", g. 15, 17.30, 20. Syrena niedz. — 
„Strefa zachodnia", g, 14, 16, 18, 20, pon.— 
„Pod niebem Sycylii", g. 15, 17.30, 20. 
Tęcza niedz. — ..Kawaler Złotej Gwiazdy" 
%. 14, 15.30, 17.45 , 20, pon. — „Strefa za­
chodnia", g. 15.30, 18, 20. Lotnik niedz: — 
„Aleksander Newski", g. 15, 17, 19, pon.— 
nieczynny.

W Y S T A W Y

Wystawa „10-lecie PPR" (Pałac Radzi­
wiłłów. (Trasa W—Z) zwiedzanie indywi­
dualne i zbiorowe codziennie, z wyjąt­
kiem wtorków od godz. 10 do 19. Kie­
rownictwo wystawy prosi wszystkie in­
stytucje i zakłady pracy o wcześniejsze 
zgłaszanie wycieczek do sekretariatu wy­
stawy: tel. 80-902. s

Wystawa Państwowego Muzeum Zoolo­
gicznego (Wilcza 64) dostępna dla zwie­
dzających codziennie od 10—18. w pon — 
nieczynna. Wycieczki zgłaszać wcześniej: 
tel. 8-63-48.

♦
Stała Wystawa Techniki Budownictwa 

otwarta codziennie dla zwiedzających od 
godz. 10—18-tej. Wycieczki należy zgłaszać 
w biurze wystawy celem uzyskania in­
formatorów.

Wejście na wystawę od ul. Wawelskiej 
nr 2. Biuro wystawy czynne jest od godz. 
8-ej do 18-ęj Wawelska 2, tel. 6-08 03 

♦
W gmachu „Zachęty" — pl. Małachow­

skiego 3 otwarta jest codziennie (prócz 
poniedziałków i dni poświątecźnych) w

Druk. RS W „Prasa" Marszałkowska
3-B-25903

»/»

godz od 11-ej do 19 ej Wystawa Sztuki 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. Wstęp na 
wystawę jest bezpłatny 

Wystawa trwać będzie do dn. 16 wrze 
śnią 1952 r.

A  4  H  I  O
Na dzień 31 sierpnia 1952 r. (niedziela)
Na fali 1322 m
Pogram dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6 00

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23 00
6.05 Muzyka 7.25 Od melodii do melodii 

7.55 Kalendarz radiowy 8.10 Muzyka z fil­
mów radzieckich 8.30 Muzyka popularno- 
symfoniczna 9.00 Odpowiedzi Fali 49 9.10 
„Mówi Nowa Huta" 9.30 Muzyka 10 30 
Aud. dla wojska 11.15 „Stanisław Konar 
ski" — pog. dr Łukasza Kurdybachy z 
cyklu: „Sylwetki ludzi postępu" 1130 Mu­
zyka 15.15 Aud. dla dzieci 16.20 Melodie 
ludowe do tańca 16.50 Kantaty 17.15 Re­
wolucyjne wierszę Wł. Broniewskiego 17 50 
Muzyka taneczna 18.40 Fragmenty ope­
rowe Snietany i Dworzaka 19.40 „Pan 
Tadeusz" — poemat A Mickiewicza 20 30 
Muzyka taneczna 20.45 Wiad sportowe 
20.50 Popularne utwory skrzypcowe 2100 
„Wieczór w parku" — wodewil radiowy 
21.40 Koncert popularny 22.00 Wiadomości 
sportowe z całej Polski 22.30 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.55 Wiadomości 6.00 7.00

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
6.10 Muzyka 6.55 Kalendarz radiowy 7 05 

Od melodii do melodii 8.20 Muzyka 9 00 
II aud, z cyklu: „Goncerti grossi" — J F 
Haeridla 9.30 Aud. dla dzieci w wieku 
przedszkolnym 10.00 Przegląd prasy sto­
łecznej 10.05 Skrzynka ogólna P R w 
oprać. T. Krzemienia 10.20 Muzyka roz 
rywkowa 10.50 Pieśni 11.10 Poezja i mu­
zyka 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej
12.15 Poranek symf 13.15 „Lasy z gałą­
zek" — pog. inż. W Krąjskiego z cyklu: 
„Nowości techniczne i naukowe" 13.25 
Koncert 14.00 „Nasz sad" — opow. Mi­
chała Priszwina 14.15 Zespoły wokalne 
14.30 Aud. literacka 14.45 Tygodnik war­
szawski 15.00 „Pieśni różnych narodów"
15.15 Aud. dia dzieci 16.00 „Michał Ujin 
popularyzator wiedzy" — pogad z cyklu: 
„Sylwetki uczonych" 16.20 Koncert Cho 
pinowski 16.50 Felieton 17.20 Koncert
18.00 „Odezwa na murze" — sztuka Anny 
Swirszćzyńskiej 19.30 Melodie taneczne
20.00 Na fali humoru 1 satyry 20.30 Muzy­
ka symfoniczna 21.30 Aud. z cyklu: „Lau­
reaci nagród państwowych" Halina Czer- 
ny-Stefańska 22.00 Wiadomości sportowe z 
całej Polski ,22.30 Renortaż z Wyścigu Ko 
łapskiego Dookoła Polski 22.50 Muzyka

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

10.20 Ludowe pieśni ukraińskie 14.10 
Koncert zespołu pieśni i tańca Aleksan­
drowa 16.20 Koncert życzeń dla górników 
17.20 Pieśni i tańce w wykonaniu dagie- 
stańskiego zespołu . amatorskiego 19.50 
Czajkowski: Romanse w wykonaniu so­
listów 21,00 Muzyka taneczna 22,05 Koncert 
popularny 23.00 Muzyka estradowa 23.30 
Pieśni 1 tańce ludowe.

Prawie całą wysokość ściany, od su­
fitu aż do podłogi, zajmuje wielki pian 
Warszawy. Kolorowe linie wyznacza­
ją granice dzielnic. Na każdym obwie­
dzionym linią polu widać jeszcze inne 
znaki — czarne kółka z cyframi i ma­
łe kwadraciki. Tych kwadracików są 
setki. W niektórych miejscach planu 
tworzą one zbite, czarne rojowiska, w 
innych rozpraszają się, jak mrówki o- 
puszczające swój kopiec.

Za chwilę rozumiemy już sens tego 
wykresu. Te czarne kółka z cyframi — 
to szkoły. A każdy kwadracik, to 10 
dzieci w wieku szkolnym, mieszkają­
cych w Warszawie. Siedzimy dalej u- 
kład planu. Prawie wszędzie tam, 
gdzie jest rój kwadracików widać kół­
ka, oznaczające szkoły. Gdzieniegdzie 
jest ich trochę mniej. Zaznacza się to 
w Śródmieściu, na Sadybie, na Żoli­
borzu i na Woli. Ale jeszcze inne zna­
ki mówią, że i tam planuje się w naj­
bliższej przyszłości budowę nowych 
szkół. a

Mamy przed sobą w plastyczny i przej­
rzysty sposób ujęty obraz dorobku war­
szawskiego szkolnictwa na .przestrzeni lat 
1945—1952. Właśnie nad tym planem to­
czyły się nieraz długie narady architek­
tów, inżynierów, przedstawicieli oświaty, 
tu zapadały ważkie decyzje, po których 
wyrastały mury nowych obiektów, lub 
dźwigały się z ruin stare gmachy szkol 
ne. Ten właśnie plan pomógł usunąć 
dawne przedwojenne zaniedbania w roz­
mieszczeniu szkół w stolicy, pomógł usu­
nąć dawne dysproporcje między liczbą 
dzieci a ilością szkół.

Do ideału jest jednak daleko. • Tym 
ideałem — fo dążenie, by nauka we 
wszystkich szkołach odbywała się na 
jedną zmianę, a nie na dwie, jak obec­
nie, by na izbę szkolną, wypadało śre­
dnio 30—40 dzieci, a nie 57 jak jest 
jeszcze dzisiaj. .... : s prl.,fcS. j

ZACZĘLIŚMY OD NOWA
Już jutro — 1 września — rozpoczyna 

się ósmy po wojnie nowy rok szkolny.

[Bmmi s t e l
Wydział Kultury Stołecznej Rady Naro­

dowej urządza w niedzielę 31 bm. nastę­
pujące imprezy i koncerty dla mieszkań­
ców Warszawy:

PARK KULTURY NA BIELANACH: 
Estrada I (godz. 16.30—19) Tańce, orkie­
stra. Estrada II (godz. 11.30—13) koncert, 
występy solistów. W przerwie koncertu 
pogadanka TWP. Estrada III (13.30—16.30) 
Nauka tańców ludowych, gry towarzy­
skie (pod kierownictwem instruktora). 
Czytelnia „Pod parasolem" czynna od 
godz. 10—18.30.

Na terenach sportowych w godz. od 11—
19 gry sportowe, od 12—15 próby na SPO 
i BSPO. Na terenach dziecięcych godz. 
10—19 gry i zabawy, o godz. 15 koncert.

PARK SKARYSZEWSKI. Od g. 17—18.30 
koncert rozrywkowy.

CENTRALNY PARK KULTURY NA PO­
WIŚLU. Godz. 15—16.30 koncert, g. 16.30— 
19.30 zabawa ludowa.

Przeszło 70 tys. warszawskiej młodzieży 
znajdzie się znów w murach szkolnych. 
Dziś Warszawa ma już 144 szkoły pod­
stawowe, 21 jedenastoletnich, 13 specjal­
nych szkół podstawowych i średnich, 10 
licealnych i 29 podstawowych dla pra­
cujących, 3 szkoły specjalne zawodowe 
ł 162 przedszkola, do których uczęszcza 
12 tys. dzieci. Szkolnictwo zawodowe o- 
bejmuje — 40 techników i 26 zasad­
niczych szkół zawodowych.
Dopiero z tych cyfr bije ogrom wło­

żonego przez państwo wysiłku, ogrom 
inwestycji włożonych w rozwój oświa­
ty. Pamiętamy przecież, że wszystko 
prawie trzeba było po wojnie budować 
od nowa, wskrzeszać z popiołów i ru­
in. Jakże inaczej wyglądałby znany 
nam pian rozmieszczenia szkół w pier­
wszych latach wyzwolonej stolicy.

Rok 1945. Przeszło 94 proc. budyn­
ków szkolnych leży w gruzach. Ze 116 
budynków szkół podstawowych, 15 
średnich, 144 przedszkoli pozostało 27 
poszarpanych pociskami, względnie 
całych budowli. Rozpoczął się pierw­
szy okres odbudowy szkolnictwa — 
tymczasowe remonty najmniej zni­
szczonych budynków. Pamiętamy* te 
pierwsze po wojnie szkoły — z klasa­
mi bez okien, bez szyb, nieopalane, 
dzieci stłoczone w klasach, siedzące w 
płaszczach i piszące nie na zeszytach, 
lecz na pakowym papierze.

Jeszcze na początku 1947 r. w szkole 
przy ul. Hożej 13 w 10. izbach lekcyj­
ny en uczyło się na 3 zmiany przeszło 
2500 dzieci. Ale Warszawa nieugięcie wal­
czyła z ruinami. W 1947 r. rozpoczęła się 
planowa odbudowa bardziej zniszczonych 
obiektów szkolnych. Nie było jeszcze 
wtedy mowy o racjonalnym rozmieszcze­
niu szkół, o wyrównaniu przedwojen­
nych różnię. Trzeba było odbudowywać 
szybko to, co było pod ręką. Dzieci cze­
kały na szkoły.

POWSTAJE PLAN 
W ciągu kilku lat dźwignęło się z 

ruin 25 budynków szkól podstawo­
wych i 12 średnich.

Pierwszy głód szkól został za­
spokojony. Teraz można było pomy­
śleć o bardziej planowej pracy. 1 wte­
dy, w 1948 r., 120 ludzi, pod kierow­
nictwem mgr Antoniego Walenty, dzi­
siejszego kierownika działu inwestycji 
i budowy szkół Wydziału Oświaty St. 
R.N., przystąpiło do żmudnej roboty — 
graficznego ujęcia aktualnych potrzeb 
miasta na polu oświaty.

Wtedy właśnie zaroiły się na planie te 
czarne kwadraciki' wskazujące w każdej 
dzielnicy, niemal na każdej ulicy ilość 
dzieci, a tym samym wielkość potrzeb. 
Nowe szkoły miały wyrosnąć tam, gdzie 
widziało się na mapie największe sku­
pienie kwadratów Na pierwszy ogień po­
szły dzielnice fabryczne i Śródmieście 

Wybudowano nową, wspaniałą szkołę 
przy ul. Kopernika, a za nią inne — 
przy ul. Tarnowieckiej, Lotników, Kre- 
chowieckiej, Zwycięzców, Elektoralnej, 
Bednarskiej, Nowolipie, Żytniej, Racła­
wickiej, Wiktorskiej. W sumie wyrosło 
15 nowych wspaniale urządzonych szkół 
podstawowych, o 155 izbach lekcyjnych! 
W tym okresie odbudowano też' ogółem 
86 starych budynków o tysiącu izb le­

kcyjnych. Do tego doszła jeszcze budo­
wa 22 nowych przedszkoli.

Dzieci w dawniej upośledzonych dziel­
nicach poszły do pięknych nowoczesnych 
szkół.
Mówiliśmy dotychczas tylko o bu­

dynkach. A przecież stare i nowe szko­
ły trzeba było wyposażyć w sprzęt, 
pomoce szkolne i przybory, zapewnić 
ucznicum stypendia Dopiero zsumo­
wanie wszystkich nakładów da nam 
wyobrażenie o wielkości troski i po­
mocy, jaką państwo otacza oświatę. 
Wtedy raz jeszcze widzimy, że art. 61 
Polskiej Konstytucji, mówiący o prawie 
do nauki obywateli Rzeczypospolitej 
Ludowej i zapewniający realizację te­
go prawa przez „...powszechne, bez­
płatne i obowiązkowe szkoły podsta­
wowe, stałą rozbudowę szkolnictwa 
średniego, ogólnokształcącego, zawo­
dowego i wyższego..." jest tylko stwier­
dzeniem tego, co Polska Ludowa zro­
biła już w ciągu 8 Jat swego istnienia.

Z każdym rokiem na wykresie w 
Wydziale Oświaty St.R.N. przybywa 
nowych kwadracików. Warszawa ro­
śnie — rosną coraz liczniejsze rzesze 
dzieci urodzonych już w Polsce Ludo­
wej. Państwo pamięta o nich. I jutro 
— 1 września — kiedy do nowych lub 
wyremontowanych szkół pójdzie 70-ty- 
sięczna rzesza młodzieży — w pracow­
niach architektów, inżynierów opra­
cowywać się będzie nadal tak jak 
przez 8 lat nowe plany dalszej rozbu­
dowy, plany nowych budynków, no­
wych szkół i przedszkoli, (cen)

Fragment osiedla mieszkaniowego 
Ochota

Otwarcie nowej szkoły
w Milanówku

W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
nastąpi otwarcie i oddanie do użytku 
nowego gmachu szkoły nr 1 w Mila* 
nówku.

Wyścigi konne
67 KONI NA STARCIE

67 koni zapisano do startu w dziewięciu 
niedzielnych gonitwach na Służewcu Naj­
trudniejsza jest gonitwa VI dla dwulat­
ków na dystansie 1.200 — —*-•- ---- ■-
się 7 klaczy mających 
jednym zwycięstwie.

m, gdzie spotka 
już za sobą po

Sklepy dziś otwarte
Celem ułatwienia .ludziom prący żaku 

pów na sezon jesienno-zimowy, sklepy 
MHD, WSS. PDT i Spóinoty Pracy będą 
dzisiaj otwarte w godzinach od 11 do 17. 
Centralny Dom Dziecka będzie czynny 
od 9 do 19.

Ponadto w 24 punktach miasta czynne 
będą kiermasze z książkami i pomocami 
szkolnymi.

Nowy rok szkolny
Program uroczystości i imprez urządza­

nych dla młodzieży z okazji rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego przedstawia się 
następująco:

Dziś w niedzielę 31 bm. młodzież szkół 
ogólnokształcących stopnia licealnego i 
starszych klas szkół podstawowych zbiera 
się o godz. 16 w wyznaczonych miejscach 
zbiórek.

Między godz. 17 a 19 odbędzie się na uli­
cach miasta capstrzyk, po którym mło­
dzież przejdzie na plac Dzierżyńskiego na 
wielką zabawę międzyszkolną

W poniedziałek 1 września wszyscy u- 
czniowie zbiorą się w swoich szkołach o 
godz. 8. W czasie uroczystych akademii 
wysłuchają oni przemówienia Ministra 
Oświaty.

W godzinach popołudniowych odbędą 
się imprezy rozrywkowe dla młodzieży 
szkolnej.

Normalne zajęcia w szkołach rozpoczy­
nają się 2 września o godz. 8 rano (Cen ).

NASZE TYPY:

Ben Ofir, Barakan 
Czyn, Faru Szlem 
Ciemiernik, Cydr 
Ostatni, Dorotea 
Sanok, Corpus Delicti 
Donna Nera. Erba 
Strumień, Pasja 
Dubienka, Dogaressa 
Riposto, Ardossi

J łużewiec Przybyło 14 czeskich ko­
ni, które wezmą udziął w Międzynarodo­
wym Meetingu Wyścigowym Państw De­
mokracji Ludowej.

WYNIKI GONITW SOBOTNICH 1

Gon. 1 — 1) Babetta, 2) Cekina, tot. 21, 
porz. 30. *

Gon. 2 — 1) Ciżemka, 2) Carycyn, 3) 
Centka, tot. 28,5 fr. 19,5—28,5—72, porz. 129.

Gon. 3 — 1) Al Musail, 2) Bisurman. 3) 
Bazalt, tot. 27, fr. 16,5—27. 21, porz. 313,5.

Gon. 4 — 1) Cybela, 2) Cerosia, 3) Carls- 
79*5̂  t0t 18’ fr 16,5—i5—21 * porz" 108> tr»

Gon. 5 — 1) Ajaccio, 2) Pułtusk, tot. 42, 
fr. 18—16,5, porz. 91,5, tr. 151,5.

Gon. 
fr. 18-

DWIE PRZEPROWADZKI
P  uznaliśmy się z Koterbą przypad-
-*■ kowo. Siedzieliśmy w sierpniowy 

wieczór nad Wisłą i patrzyliśmy na 
drążące rzekę pogłębiarki. Obok nas, 
na brzegu koparka ładowała piasek na 
ciężarówrki.

Zgadaliśmy się o Wiśle, o jej regu­
lacji — potem o warszawskich budo­
wach, dla których potrzebny jest rze­
czny piasek.

Koterba jest wielkim entuzjastą bu 
downictwa. Ma zresztą ku temu oso­
biste powody. Przed rokiem dostał 
piękne mieszkanie na Mirowie. W 
pięć osób zajmuje 3 pokoje z kuchnią 
na Elektoralnej. Jedna córka pracuje 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu Ga 
stronomicznego, druga, młodsza, jest 
studentką Politechniki Warszawskiej. 
Koterba od kilku lat prowadzi poczto­
we samochody. Jego żona zajmuje się 
gospodarstwem a najmłodszy syn, 
Krzyś w tym roku idzie do szkoły, do 
pierwszej klasy.

Wspomnieliśmy też w rozmowie 
dawne, przedwojenne czasy.

— Inaczej wtedy było. Mieszkałem 
■ wspomina Koterba — z rodziną na 

Marymoncie przy ulicy Marii Kazi­
miery. Zajmowaliśmy w pięć osób — 
bo jeszcze brat u nas mieszkał — jed­
ną izbę w drewniaku. Brat bezrobot­
ny. Ja miałem jeszcze szczęście, bo 
pracowałem. Byłem ładowaczem prze 
syłek na głównej poczcie. Zarabiałem 
120 zł. miesięczinie. Za tę izbę na Ma­
rymoncie płaciliśmy 25 zł.

W 1936 roku, w październiku — opo­
wiada Koterba — wracałem do domu po 
pracy. Od przystanku tramwajowego, już

z daleka zobaczyłem, że przy naszym 
drewniaku jest jakieś zbiegowisko. Gdy 
podbiegłem, aż mi się gorąco zrobiło. 
Wiatr zerwał nam dach i zawaliła się 
ściana. Wszystko było skotłowane. Rzeczy 
powywracane, przywalone. Zona miała po 
tłuczoną rękę. Dziewczynki wystraszone 
przykucnęły w jakimś kącie.

Naokoło razem z żoną lamentowały są­
siadki. Mnie, mężczyźnie, też w oczach, 
zakręciły się łzy. Wszystko było zniszczo 
ne, nie mieliśmy już dachu nad głową, 
nie było gdzie się podziać. Zonę z dzieć­
mi przygarnęła na noc sąsiadka z prze­
ciwka. Myśmy z bratem zebrali spod gru­
zów rzeczy i „zamieszkaliśmy" w bra­
mie.

Na drugi dzień musiałem normalnie iść 
do pracy. Paczki leciały mi z rąk. Ko­
ledzy pocieszali, że jakoś to będzie, że 
znajdę mieszkanie.

Gdy wyszedłem po robocie szukać jakie­
goś lokalu, też z początku wydawało mi 
się, że to pójdzie łatwo. Owszem. Były 
mieszkania i to niektóre nawet bardzo 
ładne. Pamiętam np. jedno na Wielkiej. 
Za dwa pokoje z kuchnią — 58 zł. Na Po­
tockiej takie same — 46 zł. A poza tym 
odstępne...

Jeszcze jedną noc przesiedzieliśmy 
w bramie. Nazajutrz pojechałem do 
Magistratu. Ale i tam nic nie załatwi­
łem. „Głód mieszkaniowy" — powie­
dział mi urzędnik. „Nie mamy żadnych 
zgłoszonych mieszkań. Możemy wam 
dać tylko skierowanie do baraku na 
Annopol".

Bratu udało się jednak wynaleźć 
na Targówku, na Piotra Skargi małą 
izbę za 30 zł. Akurat trafił tam na 
eksmisję jakiegoś bezrobotnego. I tak 
przez cudze nieszczęście myśmy mogli 
się wprowadzić.

T akże inna była następna przepro-
J  wadzka: z Targówka na Mirów.
Byłem na liście mieszkających w

ciężkich warunkach. Wielu kolegów 
miało jeszcze gorsze. Po kolei dosta­
waliśmy przydziały. Ja byłem 13 na 
liście. Ale pewno dlatego, że nie je­
stem przesądny — śmieje się Koterba 
— dostaliśmy takie piękne mieszka­
nie.

Wstaliśmy znad brzegu, zapaliliśmy 
jeszcze papierosy i ruszyliśmy z pow­
rotem do miasta. Koparka dalej za­
garniała piasek na samochody...

*
Yylaczego Koterba nie mógł znaleźć 
■^mieszkania? Sięgnijmy po odpo­

wiedź do oficjalnej statystyki Zarządu 
Miejskiego. Spotkamy tam jakże wy­
mowne c^fry. Na przykład, że w cią­
gu trzech lat po I wojnie światowej 
wybudowano w Warszawie 1469 izb. 
W ciągu trzech lat. A my budujemy 
prawie tyle co miesiąc.

W 1926 roku — w osiem lat po wojnie 
— oddano do użytku 4291 izb. W roku 
bieżącym — również w osiem lat po 
wojnie — w Stolicy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowei oddanych zostanie do 
użytku 19.200 izb.

W Warszawie w roku 1939 — według 
Małego Rocznika Statystycznego — tyl­
ko 41 proc. mieszkań miało kanalizację. 
Dziś — w domach nowych i w domach 
starych, odbudowanych — 95 proc. mie­
szkań ma doprowadzone urządzenia wo­
dociągowe.

Ogółem 61,4 proc. ludności Stolicy w 
1939 r. zajmowało mieszkania jedno i 
dwuizbowe.

Czy Koterba mógł — zarabiając 120 
zł. — wynająć odpowiednie dla swej 
rodziny mieszkanie za 80, 90 czy 120 
zł? Dziś zajmuje on z rodziną lokal 
czteroizbowy.
Tyrie łatwo było robotnikowi znaleźć 
_ wówczas mieszkanie. Powstałe na 

kilka lat przed wojną Towarzystwo

6 — 1) Dotti, 2) Dewiza, tot. 37,5. 
-16,5, porz. 70,5, tr. 405.

Gon. 7 — 1) Bortana, 2) Okinawa, 3> 
Nawarra, tot. 127,5, fr. 42—33—33, porz. 733,5 
tr. 2146.

Gon. 8 — 1) Anarchista, 2) Munir, 3) Alt 
Bussor. tot. 112,5, fr. 21—27—18, porz. 344,5,
tr. 12613.

Osiedli Robotniczych, o charakterze 
społecznym, miało w swym dorobku 
do września 1939 r. niecałe 1500 miesz­
kań. Dokładnie 1080 na Kole, 192 
Rakowcu i 144 na "'duchu.

na

Dni Filmu Polskiego l-szy przegląd dorobku 
kinematografii polskiej

Gdybyśmy nadal budowali w tym tem­
pie, problem mieszkaniowy w Warsza- J|r 
wie zostałby rozwiązany niewiadomo 
kiedy. A przy tym, trzeba by założyć, 
że w czasie dalszego rozwoju budowni­
ctwa żaden budynek nie uległby zni­
szczeniu. Tymczasem było incczej, o 
czym świadczą słowa prezydenta m. st. 
Warszayyy Stefana Starzyńskiego wygło­
szone w czerwcu 1938 r.: „Z  powodu 
groźby zawalenia musieliśmy w Stolicy 
w 1937 roku rozebrać 127 domów. Mie­
szkańcom przydzielono zastępcze pomie­
szczenia w miejskich barakach na An­
nopolu".

W barakach tych, we wspólnych sa* 
lach gnieździło się po 30 rodzin.

Inne jest „dzisiaj" naszego budów* 
nictwa. Nie będziemy tu przytaczali 
znanych przykładów „warszawskiego 
tempa". MDM, Muranów, Mirów, Pra­
ga, Grochów, SieJce i wiele, wiele in-» 
nych osiedli i dzielnic powstaje, by 
przyjąć nowych lokatorów. By Koter­
ba i jemu podobni mogli przęprowa* 
dzić się do pierwszego w życiu pięk* 
nego, wygodnego mieszkania.

Nie od razu Kraków zbudowano —» 
mówi przysłowie. Nie od razu dla 
wszystkich warszawiaków mogą pow­
stać nowe domy. Rozwój naszego bu* 
downictwa mieszkaniowego kreśli co* 
raz szersze perspektywy.

W latach 1945 48 odbudowano I
wybudowano 63 tys. izb. W -1949 roku 

kiedy zakończono okres odbudowy 
— oddano do użytku 5 tysięcy nowych 
izb. W 1950 — 11 tys. W1951 — 17 ty­
sięcy, a w 1952 przybędzie ich 19 ty« 
sięcy. (DAR)

31.VIII -  2X1952 r.


